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Po uroczystościach śląskich-TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N a prastare j ziem i Ś lęzan , p lem ien ia rów nie  
po lsk iego, jak i sąsiedn ie p lem iona, k tó re w ytw o ­
rzy ły P aństw o P olsk ie , —  w  prastare j dzie ln icy  
p iastow sk iej, k tó rej część pow róciła na łono M a ­
cierzy P olsk i, odby ła się podn iosła uroczystość ku  
uczczen iu dziesiąte j roczn icy T rzeciego P ow stan ia 
ląsk iego .

U roczystość ta posiada znaczen ie o w iele g łęb ­
sze , an iżeli sam o ty lko uczczen ie ofiarnej krw i 
tych , k tó rzy przela li ją w  im ię łączności Ś ląska z  
P olską.

B ez przesady pow iedzieć m ożna, że uroczy ­
stość, k tó ra odby ła się w  K atow icach w  dn iach  
2-go i 3-go m aja b . r. posiada znaczen ie w ielk ie j 
m anifestacji po litycznej, m ającej w idoczny d la  
w szystk ich , d la św iata całego zw iązek z obecną  
sy tuacją po lityczną.

N ie usta je ag itacja n iem iecka za rew izją gra ­
n ic w schodn ich R zeszy , N aw et u jaw nienie p lanów  
,,ansch lussow ych“ n ie osłab iło je j an i na chw ilę .

Ś w ieżo w łaśn ie dziennik „G erm anja", organ  
tego cen trum , k tó rego bezsporną dom eną po lity ­
czną przez dziesią tk i d ług ich la t by ł G órny Ś ląsk , 
w ystąp ił z artyku łem , w  k tó rym  w yw odzi, że rew i­
zja gran ic w schodn ich  —  a w ięc now y  rozb ió r P ol­
sk i —  sta je się „postula tem  w spólnym  d la w szyst­
k ich już N iem ców ". A  gdy m ow a po n iem ieck ie j  
stron ie o postu la tach rew izjonistycznych , jednym  
tchem  w ym aw ia  się : —  P om orze i Ś ląsk .

M ilczy się —  narazie :—  o W ielkopo lsce ...

W  tak ie j w łaśn ie chw ili, bodaj nazajutrz po u- 
kazan iu się ow ego znam iennego artykułu w  „G er- 
m anji" , —  sto lica dzisie jszego po lsk iego Ś ląska  
w itała G łow ę R zeczypospo lite j P olsk ie j, Z aś o pó ł­
nocy z dn ia 2-go na 3-ci m aja, w  dziesią tą roczn i­
cę w iekopom nej chw ili, gdy na G órnym Ś ląsku  
rozleg ł się rozkaz kom endy pow stańczej: „D o bro ­
n i!" , _  P rezyden t R zeczypospo lite j P olsk ie j na
rynku katow ick im  m ów ił do n ieprzejrzanych tłu ­
m ów  ludu śląsk iego : „...łączność W asza z M acie ­
rzą  jest kon iecznością dzie jow ą...." „...K toko lw iek- 
by pom yślał k iedy o zn iszczeniu dzie ła łączności 
n ierozerw alnej Ś ląska  z P aństw em  P olsk iem  —  za ­
m ysł tak i m usiałby być zn iw eczony . B o m am  pew ­
ność, że cały  naród do osta tn ich  sił bron iłby cało ­
ści państw a przed rozb io rem ..."

P rezyden t R zeczypospo lite j P olsk ie j stw ierdził  
tedy w obec św iata , że w szelk i zam ach na Ś ląsk  
uw ażany  będzie przez cały  naród po lsk i jako chęć  
dokonan ia now ego rozb io ru O jczyzny , jako chęć, 
przeciw ko k tó rej naród  bron ić się będzie do osta ­
tka sw ych  sił.

N ie są to zw ykłe frazesy obchodow e.
P olityczne znaczen ie przem ów ien ia P ana P re ­

zyden ta  M ościck iego  w  K atow icach  jest n ie m niej­
sze , an iżeli znaczen ie n iedaw nej enuncjacji prezy ­
den ta R epublik i F rancusk iej w  N icei.

Z biegają się one w  sw ym  celu , choć z różnych  
w ychodzą założeń.

C elem  ich jest: —  przestroga w  stosunku do  
N iem iec.

S łow a P rezyden ta Ignacego M ościck iego sły ­
szane by ły n iety lko przez ty siączne rzesze zgro ­
m adzonego na rynku katow ick im ludu , śląskiego . 
S łyszeli je rów nież i liczni korespondenci p ism  za ­
gran icznych , k tó rzy  nad jechali do K atow ic z B er­
lina i z W arszaw y, S łyszeli on i rów nież i słow a  
R ozkazu  P ow stańczego , odczy tanego przez b . do ­
w ódcę trzeciego pow stan ia śląsk iego —  N ow inę- 
M ycielsk iego : —  „Jako żo łn ierze , w yrośli z ideo- 
log ji w alk zbro jnych i bezin teresow nej służby O j­
czyźn ie , m usim y jeszcze siln ie j w obecnej chw ili 
skup ić się ko ło M ajesta tu R zeczypospo lite j oraz  
W odza N arodu , Józefa P iłsudsk iego , go tow i —  na  
każdy rozkaz Jego —  pośw ięcić życie i m ien ie d la  
O jczyzny . Z w arta i stanow cza nasza postaw a i go ­
tow ość do czynu n iech będzie ostrzeżen iem  d la

Nowy projekt Brianda
G O S P O D A R C Z E G O  P O R O Z U M IE N IA  E U R O P Y .

W arszaw a, 6 , 5 . —  W  ko łach dyp lom aty­
cznych krąży pog łoska, że w  najb liższych  dn iach  
am basador F rancji, m in. L aroche, m a złożyć na ­
szem u m inistrow i sp raw  zagran icznych  now y pro ­
jek t B rianda, do tyczący koncepcji paneuropej­
sk ie j.

N ow y pro jek t uw zględn ia sy tuację w ytw orzoną 
przez n iem ieck ie kom binacje ansch lussow e i przy-

Gorliwa praca Niemców na terenie Polski
B erlin . —  N iem ieck i „K ultu rbund" na po lsk im  

G órnym Ś ląsku no tu je w  sw em sp raw ozdaniu za  
rok 1930 i 193)1 , że zw iązek ten posiada obecn ie  
29 oddzia łów  na po lsk im  G órnym  Ś ląsku z 40 ,000  
członków . B ib ljo teka zw iązku n iem ieck iego po-

Chamstwo nie oszczędza nawet Głowy Państwa
Ł ódzk i „R ozw ój" p isze;

P A T R JO TY ZM  W  K O L U S Z K A C H , N A S T A C JE

W  dn iu onegdajszym  przejeżdżał przez teren W ojew ódz ­

tw a Ł ódzk iego , pow racając z uroczystości śląsk ich , P rezy ­

den t R zplitej, prof. Ignacy M ościck i.

W raz z P rezyden tem  przejeżdżali prem jer S ław ek , m in. 

P rysior, m in . K iihn , generał B erbeck i i inn i. N a w ieść o  

przejeździe P ana P rezyden ta, ludność W ojew , Ł ódzk iego  

na w szystk ich stacjach zgotow ała w ielką ow acją . G dy po ­

ciąg p . P rezyden ta w raz z całą św itą zb liży ł sią o godzin ie  

15 ,0 9 do stacji w  P io trkow ie, liczn ie zebrane tłum y w znosiły  

okrzyk i na cześć P rezyden ta. P o 8-m inu tow ym posto ju p . 

P rezyden t w raz z o toczen iem  udał sią w  dalszą drogę.

P R Z Y C Z Y N Y S T R A S Z N E J E K SP L O Z JI W  R IO  

D E JA N E IR O .

R io de Janeiro . —  R zeczoznaw cy stw ierdzili  
przyczynę strasznej eksp lozji w  laborato rjum  che- 
m icznem  m arynark i w ojennej. E ksp lozja nastąp iła  
w  sali, w  k tó rej napełn ia się środkam i w ybucho- 
w em i bom by d la aerop lanów .

Jeden z lobo tn ików dopuścił do run ięcia  
sk rzyn i, zaw ierającej 108 bom b i to spow odow ało  
tak straszną w  sku tkach katastro fę .

— o :$ :o—

P R Z E B Y C IE  P U ST Y N I A R A B S K IE J.

R uba el K hali, czy li w ielka pustyn ia arabska  
u jaw niła sw e ta jem nice . N adeszła bow iem  w ieść , 
że podróżn ik B ertrom T hom as przeby ł tę pusty ­
n ię . W  grudn iu  w yruszy ł on z D hufur i przyby ł do  
D hohoh el K ata . D o te j pory jeszcze żaden b iały  
cz łow iek n ie przekroczył tego tery to rjum , rozcią­
gającego się na przestrzen i 650 m il z pó łnocy na  
po łudn ie i 850 m il ze w schodu na zachód . P odróż  
tego rodzaju d la człow ieka b iałego jest po łączona  
z w ielk iem  n iebezp ieczeństw em , pon iew aż szcze ­
py arabsk ie n ieprzychy ln ie odnoszą się do b iałych  
podróżn ików .

IN D JA N IE S IĘ C Y W IL IZ U JĄ .

D epartam ent d la sp raw  indy jsk ich  w ydał osta­
tn io sta tystykę, w ykazu jącą , że w K anadzie za ­
m ieszku je 108 .012 Ind jan . Z te j liczby ty lko 4 .934  
prow adzi tryb życia w zorem  przodków , t. j. w  w a­
runkach z okresu  z przed przybycia b iałych  ludzi.

w rogów , czyn iących zam ach na całość naszych  
gran ic , a napom nien iem  i przestrogą d la złych sy ­
nów  O jczyzny , k tó rzy w archo lsk iem i w ystąp ien ia­
m i osłab ia ją siłę w ew nętrzną P olsk i" .

P ad ły tedy słow a  przestrog i.

znaje w ielką ro lę państw om  średn im  i m niejszym  
w  koncepcji porozum ien ia gospodarczego E uropy .

C harak terystyczne jest, że pro jek t ten m inister  
B riand rozsy ła państw om zaprzy jaźn ionym —  
przed sam ą sesją genew ską.

C zyżby pro jek t ten m iał na te j sesji odegrać  
ro lę decydu jącą?

X

siada 289 filij w  P olsce , z czego 201 na G órnym  
Ś ląsku posiada 80 .000 książek , z k tó rych korzy ­
sta 20 .000 czy teln ików .

Jak z tego w idać, N iem cy prow adzą gorliw ie  
pracę ku ltu ra lną na terenie P olsk i.

N a stacji w K oluszkach dostojnego gościa w itali przed ­

staw icie le w ładz adm in istracy jnych , po lic ji i liczn ie zebran i 

m ieszkańcy K oluszek . Z K oluszek p . P rezyden t udał sią  

bezpośredn io w dalszą drogą do W arszaw y.

N arazie jeszcze n ik t z żyw io łow ych m anifestan tów n ie  

dosta ł orderu . — (a)

W idzim y, że cham stw o panów z pod znaku N . D . po ­

stępu je tak daleko , iż w  szyderczy sposób w yśm iew ają sią  

z żyw io łow ych m anifestacy j na cześć G łow y P aństw a.

T ak! N ie szczędzi się tego , co n ie jest endeck ie , rzucają  

s ią m ęty z O . W . P . na po lic ję —  a prasa N . D . n ie daje  

naw et należnego szacunku G łow ie P aństw a. (-)

—  O  —

R eszta zaś dostosow ała się całkow icie do now o ­
czesnych w ym ogów  w spółczesnej cyw ilizacji.

X

B IL A N S  B A N D Y T Y Z M U .

G eneraln i prokuratorzy S tanów  Z jednoczonych  
postanow ili u tw orzyć krajow e stow arzyszen ie d la  
w ym iany w yjaśn ień w  sp raw ach zbrodn i i prze ­
stępstw  popełn ionych  w  A m eryce. D ecyzja ta zo ­
sta ła pod jęta przy odczy tan iu sta tystyk w ykazu ­
jących , że przyw ódcy bandy tów i przem ytn ików  
m ają pod sw ym i rozkazam i 500 ty sięcy  ludzi i że  
liczba ich w zrasta w  stosunku 25 na 100 każdego  
roku . 9 .000 osób zosta ło zam ordow anych  w  roku  
ub ieg łym  w S tanach Z jednoczonych, aresztow ano  
zaś ty lko 4 .500 zabó jców .

N A JS Z Y B S Z Y  P IS A R Z N A  Ś W IE C IE .

M anja rekordów  ogarnęła za przyk ładem  A m e- 
lyk i i starą E uropę. O to londyńsk ie gazety do ­
noszą o now ym rodzaju rekordu , ustanow ionym  
przez ang ielsk iego au to ra E . C harlesa , k tó ry  nap i- 
sał pow ieść w  ciągu ... 5-ciu dn i. T ę „rekordow ą  
pow ieść" druku je już w  te j chw ili jeden z w ielk ich  
dzienn ików  ang ielsk ich . P ięć dn i —  jest to już  
n ielada kró tk i czas. O kazu je się jednak , że naw et 
i ten term in jest m ożliw ym  do  prześcign ięcia, gdyż  
znów n ied ługo po tem dzienn ik i don iosły , że ten  
sam  au to r... pob ił w łasny rekord prześcigając sa­
m ego sieb ie i p isząc pow ieść w  ciągu ... dw óch dn i.

W  zestaw ien iu z tern w arto pam iętać , że np . 
tak i F laubert pracow ał nad jedną pow ieścią całe- 
m i la tam i i że na p ięć zap isanych kart zn iszczy ł 
cztery .

N iech  słuchają ich ci, co „m ają uszy  ku słucha­
n iu".

N a uroczystościach śląsk ich P olska w ypow ie ­
dzia ła g łośno i dob itn ie w szystk im  am atorom  „re ­
w izji gran ic": —  „O d naszej ziem i —  w ara!"
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—  * N ad zw y cza jn a sesja se jm o w a o d b ęd z ie się  

w  k o ń cu  m aja .

—  * W  W ejh ero w ie zak o ń czy ł się p ro ces p rze ­
c iw k o en d eck iem u p o sło w i K w iatk o w sk iem u , o b ­
w in io n em u  o  ró żn e  o szu k ań cze m an ipu lacje .  K w iat­
k o w sk i sk azan y  zo sta ł n a ro k  i 3 m iesiące w ięz ie ­

n ia .

—  * Z n ak o m ity śp iew ak Jan K iep u ra jes t p o ­

w ażn ie ch o ry .
—  * N o w e d zie ło M arsz , P iłsu dsk ieg o  p o d ty t.:  

„P o p raw k a h isto rji“ u k aże się w  d n iach n ajb liż ­
szy ch n a p u łkach k sięg arsk ich .

—  * W  d n iu 7 m aja o d b ęd z ie się p o sied zenie  

S ejm u Ś ląsk ieg o .

—  * N a M ad erze p o w stan ie zo sta ło o sta teczn ie  

z lik w id o w an e ,

—  * W  B elg ji zn iżo n o  d je ty  p o se lsk ie o  1 0 p ro c .
—  * O jciec św . p rzy ją ł n a au d jen c ji p ry m asa  

P o lsk i k ard . H lo n d a.

—  * W  M iłow icach  p o w . b aran o w ick iego o d b y ­
ło się p o św ięcen ie k u czci p o leg ły ch p o w stań có w  

1 8 6 3 r.

—  * Z fab ry k i „U n ja“ w  G ru d ziąd zu  w y sy ła się  
d o B u łg arji co d z ien n ie 5 w ag o n ó w  p łu g ó w , k tó re  
zam ó w ił rząd  b u łg arsk i,

—  * D o  W arszaw y  p o w róc ili lo tn icy  S k arży ń sk i 
i M ark iew icz , k tó rzy  p rze lec ie li A fry k ę .

—  * W  M o sk w ie p an u je o b ecn ie straszn a p o ­
w ó d ź. B ez d achu n ad g ło w ą zo sta ło  5 ,0 0 0 o só b .

—  * G azam i tru jącem i w  le jam i cy n y  w  H arbo -  
ry  —  W ilh e lm sb u rg za tru ło  się 6 o sób .

—  * (N a jez io rze B o d eń sk iem p rzew ró ciła się  
łó d ź w y cieczk o w a, 1 0 o só b u to n ę ło .

—  * W sk u tek trzęsien ia z iem i n a K au k azie  
strac iło  ży c ie 7 7 2 o só b . R an n y ch  jes t o k o ło  2 ,0 0 0 .

—  * W  W ielk ich H ajdu k ach w ściek ły k o t p o ­
k ąsał 2 o so b y ,

—  * W y so k i k o m isarz L ig i N arod ó w  h r. G ravi-  
n a ro zp oczą ł u rlo p w y p o czy n k o w y .

—  * W  A n g lji w  h rabstw ie L an cash ire d ało się  
o d czu ć siln e trzęsien ie z iem i. O fiar w  lu d z iach  n ie  
b y ło .

—  * W y g n an iec k ró l h iszp ań sk i A lfon s X III b ę ­
d zie g o ściem  h r, Z am o y sk ieg o w  D ru żb ach ach w  
C zech ach .

—  * L o t p rzez  O cean  S p o k o jn y  ro zp o czą ł lo tn ik  
Jo sk ih ara z T o k  jo .

—  * P o d czas k atastro fy  lo tn icze j w  B erlin ie zg i­
n ęło  2 lo tn ik ó w : K ah m e i M asch iń sk i.

—  * T rev iran u s w zy w a o b ecn ie w  N iem czech  
d o tw o rzen ia „b a ta ljon ó w  p racy '* .

—  * W  (m ie jsco w o śc i D ren k o v a n ad D u n ajem  
sp o tka li się k ró l ru m u ń sk i, K aro l i k ró l ju g o sło ­
w iań sk i A lek san d er,

—  * P o d czas ro zru ch ó w  w  E g ip c ie n a B en in i 
S u ez zab ite zo stały  4 o so b y ; 1 5 ran n y ch .

—  * M o rzy ck i, red . „S ło w a P o m o rsk ieg o * * sk a ­
zan y  zo sta ł za zn iew ażen ie  g o d ła p ań stw o w eg o  n a  
5 m iesięcy w ięzien ia . W sp ó ln ik jeg o , H in z o trzy ­
m ał 3 m ieś, w ięz ien ia .

—  * S zczą tk i p o w stań ca  z ro k u 1 8 6 3 , zak o p an e  
w  lesie zn a lez io n o w  N iep orę tach .

P ań stw o w a O H a  S p B ilo w a.
Rozporządzenie i Regulamin

(C iąg d alszy ).
4  4 , Z w iązk i i sto w arzy szen ia sp o rto w e, n ie zrzeszo n e  

w zw iązk ach cen tra ln y ch , ch cące u zysk ać d la k ażd orazo ­
w y ch sw o ich p rzew o d n iczący ch u p o w ażn ien ie d o p rzep ro ­
w ad zan ia p ró b , w in n y w n osić p rośb y  d o  D yrekto ra P ań stw o ­
w eg o U rzęd u W y ch o w an ia F izyczn eg o i P rzy sp o so b ien ia  
W o jsk o w eg o w d ro d ze p rzez p o w ia to w e (m ie jsk ie ) i w o ­
jew ó d zk ie (s to łeczn y ) k o m ite ty w y ch o w an ia fizy czn eg o i 
p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o . P ro śb y te w in n y b y ć p rzez  
m iejsco w e w łaśc iw e k o m itety w y czerp ująco zao p in jo w an e .

5  5 . Z w iążk i i sto w arzy szen ia sp o rto w e, zrzeszo n e w  
zw iązk ach cen traln y ch , w in n y w n o sić p ro śb y p rzez sw o je  
zw iązk i cen traln e , z p o m in ięc iem  k o m ite tó w p o w iato w y ch  
(m ie jsk ich ) i w o jew ó d zk ich (s to łeczn eg o ).

6  6 . Z w iązk i i sto w arzy szen ia tak zrzeszo n e , jak i n ie-  
zrzeszo n e w  zw iązk ach cen traln y ch , b ęd ą o trzy m y w ały  u p o ­
w ażn ien ie d la sw o ich p rzew o d n iczący ch ty lk o w  razie is to t­
n ej p o trzeb y i p rzy zu p e łn e j g w aran c ji reg u lam in o w eg o  
p rzep ro w ad zen ia p ró b .

R o zd zia ł III,

T ry b zg łaszan ia się k an dy d ató w  d o p ró b .

7  7 . K an d y d ac i d o P . O . S . w in n i zg łaszać się d o p ró b , 
o rg an izo w an y ch w  m iejscu ich zam ieszk an ia , w zględ n ie sta ­
łeg o p o b y tu . Z g łaszan ie się d o p ró b , o rg an izo w an y ch w  
in n y ch m iejsco w o śc iach , d o zw o lo n e jes t ty lk o w ó w czas, g d y  
k an d y d at zn a jd u je się w te j m iejsco w o śc i n a k u rsie w y ch o ­
w ania fizy czn eg o , w o b o zie i t. p .

8  8 . K an d y d ac i d o P , O . S . w in n i zg łaszać się d o p ró b  
p isem n ie , w ed le w zo ru N r. 1 .

D o w ó d cy o d d ziałó w w o jsk o w y ch n ato m iast, d y rek to ro ­
w ie szk ó ł, k o m en d an c i o b w o d o w i i p o w iato w i p rzy sp o so ­
b ien ia w o jsk o w eg o , k o m en dan c i o k ręg o w i o śro d kó w  w y ch o ­
w ania fizy czn eg o o raz p rzew o d n iczący zw iązk ó w i sto w a ­
rzy szeń , u p o w ażn ien i w m y śl § § 4— 6 n in iejszeg o reg u lam i­
n u m o gą zg łaszać k an d y d ató w  d o P . O . S . zb io ro w o w ed le  
w zo ru N r. 2 .

9  9 . O rg an izu jący p ró bę w in ien o o d rzu cen iu zg ło sze­
n ia p o w iad o m ić zg łaszająceg o się p rzy p o d an iu p o w o d ó w .

—  * P o d czas starć  p o lic ji z k o m u n istam i w  D an - 
ji (N ak sk o w ) zo stało ran n y ch 1 4 o só b —  a 2 1 a-  

resz to w an o ,
—  * Z a o szu stw o i m o rderstw o zg ilo ty n o w an y  

zo stał w  R aty sb o n ie T etzn er, E g zek u cji n a T etz-  
n erze d o k o n ał 8 0 -le tn i k at m o n ach ijsk i.

—  * P ew ien k u p iec d rzew n y w D ru i p o n ió sł 

4 0 .0 0 0 d o laró w  szk o d y w sk u tek  p o w o d zi.
—  * D o w ład z k o m u n aln y ch w  G d y n i w p ły n ą ł  

szereg o fert b an k ó w  zag ran iczn y ch , p ro p o nu ją ­
cy ch p o ży czk i in w esty cy jn e d la G d y n i.

—  * D n ia 3 m aja w e w si C zarn o cin p o w . łó d z ­
k ieg o d o k o n an o o d słon ięcia p o m n ik a M arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o ,

WIADOMOŚCI OGÓLNE.
—  T y d zień L . O . P , P . W  czasie o d 7— 1 4 -g o  

czerw ca b r. o d b ęd z ie się n a te ren ie ca łe j P o lsk i 
„T y d zień P ro p ag an d o w y L . O , P , P .“ .

—  K u rsy d o k sz ta łcające d la u rzęd n ik ó w ad m in istrac ji 

k o m u n aln ej. Z u w ag i n a o g ó ln y c iężk i stan fin an so w y sa ­

m o rząd ó w  o raz zw iązan ą z n im  n ik łą ilo ść zg ło szo n y ch k an ­

d y d ató w , k u rs w io sen n y d la u rzęd n ik ó w ad m in istracji k o ­

m u n aln ej w o jew ó d ztw p o zn ań sk ieg o i p o m o rsk ieg o , k tó ry  

o tw arc ie zap o w ied z ian o n a d zień 2 m arca b r,, n ie o d b y ł 

się. •
R o zp isan ie ew tl. d alszeg o k u rsu (jesien n eg o ) n astąp i w  

sw o im czasie w „R u ch u S am o rząd o w y m ", „W iad o m o śc iach  

sam o rząd o w y ch " o raz w  P o zn ań sk im  i P o m o rsk im  D zien n i­

k u W o jew ó d zk im .

—  P ro jek t b ezp ła tn eg o leczen ia in w alid ó w . W  w y n ik u  

starań zarządu g łó w n eg o Z w iązk u In w alid ó w W o jen n y ch  

R . P ,, M in iste rs tw o P racy i O p iek i S p o łeczn e j o p raco w u je  

p ro jek t u m o w y z O g ó łn o p ań stw o w y m  Z w iązk iem  K as C h o ­

ry ch , n a p o d staw ie k tó ry ch in w alid zi b ęd ą m o gli leczy ć się  

w K asach C h o ry ch n iety lk o jak d o tych czas w y łączn ie n a  

ch o ro b y , p o zo sta jące w zw iązk u p rzy czy n o w y m ze słu żb ą  

w o jsk o w ą, lecz ró w n ież n a w szy stk ie in n e ch o ro b y .

W p ro w ad zen ie b ezp ła tneg o leczen ia ch o ró b , n ie p o zo ­

stający ch w zw iązk u p rzy czy n o w y m ze słu żb ą w ojsko w ą, 

p o siad a d la szero k ich rzesz in w alid zk ich b ard zo d n io słe  

zn aczen ie .

O stateczn e zad ecy d o w an ie te j sp raw y n astąp ić m a w  

n ajb liższy m czasie .

—  Z asiłk i d la rezerw istó w . W  zw iązk u z p o w o łan iem  

k ilk u ro czn ik ó w  n a tego ro czn e ćw iczen ia rezerw istó w , w ła ­

d ze w o jsk o w e w y d ały szereg zarząd zeń w p o ro zu m ien iu z  

w ład zam i ad m in istracy jnem i ce lem u ła tw ien ia ro d zin o m  re ­

zerw istó w u zy sk an ie zasiłk ó w rząd o w ych .

W ed łu g teg o zarząd zen ia, d o w ó d cy fo rm acy j, w k tó ­

ry ch rezerw iśc i o d b y w ać b ęd ą ćw iczen ia w y d aw ać b ęd ą  

zaśw iad czen ia o o d b y ty ch ćw iczen iach z p o d an iem te rm i­

n ó w  i n a te j p o d staw ie M ag istrat w y p łacać b ęd zie zasiłk i.

—  N ad p rog ram o w e p o w o łan ie rezerw istó w . Jak się d o ­

w iad u jem y , p ró cz w y szczeg ó ln io n y ch  w o b w ieszczen iu D , O . 

K . rezerw istó w , cały szereg szereg o w ych rezerw y zo stan ie  

p o w ołany ch w ro k u b ieżący m n a ćw iczen ia p o za w y m ie- 

n io n em i ro czn ik am i.

R ezerw iśc i c i, k tó rzy m ają w ro k u b ieżący m  o d b y ć z  

ró żn y ch p rzy czy n ćw iczen ia , o trzy m ają k arty p o w o łan ia z  

w y zn aczen iem  d aty staw ien n ic tw a w fo rm acji, o raz w y ­

szczegó ln ien iem  p rzy czy n , d la k tó ry ch staw ien n ic tw o m o ­

g ło b y b y ć o d ro czo n e d o in n eg o tu rn u su w  ty m  ro k u .

4  1 0 . O rg an o d w o ław czy w in ien p o w iad o m ić o sw ej d e ­
cy z ji o d w o łu jąceg o się tu d z ież o rg an izu jąceg o p ró b ę .

O so b y , k tó ry ch o d w ołan ie zo stało u w zg lęd n io n e , w inien  
o rg an izu jący p ró b ę d o p u śc ić d o n ajb liższe j p ró b y .

5  1 1 . A k ta , d o ty czące zg ło szeń , n ależy p rzech o w y w ać  
p rzez trzy la ta , p o czem  n ależy je zn iszczy ć .

R o zd zia ł IV ,

S p o só b p rzep ro w ad zan ia p ró b .

6  1 2 . K o m isja p ró b y w in n a p rzy p rzep ro w ad zan iu k aż ­
d ej p rób y sto so w ać się śc iś le d o p o stan o w ień :

a) ro zp o rząd zen ia R ad y M in istrów z d n ia 2 7 czerw ca  
1 9 3 0 r, o P ań stw o w ej O d zn ace S p o rto w ej (M o n ito r P o lsk i 
N r. 1 6 9 , p o z , 2 5 5 );

b ) ro zp o rząd zen ie M in istra S p raw W o jsk o w y ch z d n ia  
1 5 g ru d n ia 1 9 3 0 r. w sp raw ie w y k o n an ia ro zp o rząd zen ia,  
w y m ien io n eg o w p k t. a) n in ie jszeg o p arag rafu („M o n P cr 
P o lsk i" N r. 9 , p o z . 6 );

c) n in iejszeg o reg u lam in u ;
d ) o b o w iązu jący ch w d an e j g ałęz i sp o rtu p rzep isó w i 

reg u lam in ó w , w y d an y ch p rzez zw iązek i sp o rto w e.
4  1 3 . O p erson e l p o m o cn iczy , p o trzeb n y d o p rzep ro ­

w adzen ia p ró b y , stara się d eleg a t fach o w y , w ch o d zą y w  
sk ład k o m isji p rób y (§ 6 p k t, 3 ro zp o rząd zen ia w y k o n aw cz).

5  1 4 . P rzy p ró bach  d la k o b ie t lek arzem  - cz ło n k iem  k o ­
m isji p ró by , jak ró w n ież d eleg atem  fach o w y m  w in n y b y ć —  
o ile m o żn o ści —  o so b y p łc i żeń sk iej.

T ak sam o w sk ład p erso n e lu p o m o cn iczeg o w in n y p rzy  
p ró bach d la k o b ie t w ch o d zić —  o ile m o żn o ści —  o so b y  
p łc i żeń sk ie j.

6  1 5 . P rzy zaliczan iu k an d y d ató w d o k ateg orji w iek u  
b ierze się p o d u w ag ę w iek u k o ńczo n y w d n iu 1 sty czn ia  
teg o ro k u , w  k tó ry m  k an d y d at ro zp o czy n a p ró b ę .

W y jątek stan o w ią c i k and y d ac i, k tó rzy ju ż w  p ierw szy m  
ro k u  d w u letn ieg o o k resu p rób y  p rzech o d zą d o  n astęp n e j k a ­
teg o rji w iek u . K an d y d ató w tak ich b o w iem n ależy o d razu  
za liczać d o n astęp n e j k ateg o rji w iek u .

K an d yd ac i zaś, k tó rzy d o p iero w d ru gim ro k u d w u le t­
n ieg o o k resu p rzech o d źą d o n astęp n e j k ateg o rji w iek u , 
w in n i b y ć zaliczen i d o sw o je j k ateg o rji w iek u , zg o d n ie z  
p o stan ow ien iem  u stęp u p ierw szeg o n in ie jszeg o p arag rafu .

7  1 6 . Z estaw ien ie w y nik ó w , jak ie co n ajm n iej m u si o sią ­
g n ąć w p o szczeg ó ln y ch ćw iczen iach k an d y d at d o P . O . S . 
(t. zw . zestaw  m in im ó w ) p o d aje za łączn ik N r. 1 , w zo rce  
g im n asty czn e —  za łączn ik N r. 2 .

8  1 7 . P rzy sto so w an iu zestaw u m inim ów n ależy m ieć  
n a w zględ z ie n astęp u jące zasad y :

—  O p rzed łu żen ie g o d zin o tw arc ia zak ład ó w fry z je r.

sk ich . M in iste rc tw o S p raw  W ew n ętrzn y ch ro zesła ło d o w o ­

jew o d ó w o k ó ln ik , w k tó ry m  p o leca n ależy te d o p iln o w an ie  

p rzestrzeg an ia g o d zin o tw arcia p rzez zak ład y fry z je rsk ie . 

W o b ec stw ierd zen ia , że szereg zak ład ó w fry z je rsk ich n ie ­

ty lk o n ie p rzestrzeg a o b o w iązu jący ch g o d zin o tw arcia w  d n i 

p o w szed n ie , lecz ró w n ież n aru sza p rzep isy o o d p o czy n k u  

n ied z ie ln y m  i św iąteczn y m , M in iste rs tw o S p raw W ew n ętrz ­

n y ch p o leca zw ró cić szczeg ó ln ą u w ag ę n a te zak ład y i p o ­

c iąg n ąć w in ny ch d o o d p o w iedz ialn o ści k arn o - ad m in istra ­

cy jne j i k arn o - sąd o w ej, W  ak c ji te j b ęd ą ró w n ież w sp ó ł- 

■d ziałać in sp ek to rzy p racy . W y jątek stan o w ią zak ład y fry ­

z jersk ie n a d w orcach k o lejo w y ch , k tó re m o g ą zatru d n iać  

p raco w n ik ów n ajem n y ch w n ied zie le i św ię ta .

—  O p o d atk o w an ie p o śred n ik ów  h an d lo w y ch . O d szereg u  

m iesięcy k o n ty n u o w an e są zab ieg i w  sp raw ie o sta teczn eg o  

u reg u low an ia sp o so b u o p o d atk o w an ia p o śred n ik ów h an dlo ­

w y ch , rep rezen tu jący ch firm y zag ran iczn e , p rzy czem  p rzed ­

m io tem o w y ch zab ieg ó w jes t p rzy w ró cen ie zasad y p rzew i­

d z ian e j w u staw ie o p ań stw o w y m  p o d atk u p rzem y sło w y m , 

iż p o d staw ę o p o d atk o w an ia stan ow ić w in n a p ro w iz ja p o ­

śred n ik a , a n ie p ełn a k w o ta o b ro tó w , u sk u teczn io n y ch p rzez  

n ieg o n a rzecz m o co d aw cy .

Jak k o lw iek ca łok sz tałt p rzed staw io n y ch w te j sp raw ie  

p rzez Izb ę S k arbo w ą m aterja łó w i arg u m en tó w ze stro n y  

s fe r za in tereso w an y ch p rzem aw ia za słu szn o śc ią teg o sta ­

n o w isk a , d o ty ch czac M in iste rs tw o S k arb u n ie p o w zię ło d e ­

cy z ji i n ie za łatw iło p o zy ty w n ie zg ło szo n y ch w te j m ierze  

p o stu la tó w .

KĄCIK B4DJ0WY.
C Z  W A R T E K , D N IA  7 . 5 . 3 1 R .

1 2 ,1 5  : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 2 .3 5 ; P o ran ek  

szk o ln y z F ilh arm o nji W arsz . 1 4 ,0 0 : „P ech i szczęśc ie" —  

p . M arja A n k iew iczo w a. 1 4 .5 5 : „D n iestrem  d o u jścia Z b ru -  

cza" —  d r. K , Z ału sk i. 1 5 .3 0 : D la m atu rzy stó w : „O d w et R o ­

sji za p o w stan ie sty czn io w e" —  p ro f, H . M o ścick i. 1 5 .5 0 : 

D la m atu rzy stó w : „Jo sep h C o n rad " p ro f. K . G ó rsk i. 1 6 .1 5 : 

P ły ty g ram o fo n o w e. 1 7 .1 5 : „W y o b raźn ia d zik ieg o o sw o je j 

o so b o w o śc i i d u szy " —  d r. S t, Ż ejm o -Ż ejm is . 1 7 .4 5 : K o n cert 

so lis tó w . 1 9 ,1 0 : G iełd a ro ln icza . 1 9 .4 0 : P raso w y D zien n ik  

R ad jo w y . 2 0 .0 0 : F eljeto n p . t, „Z p o low ań w io senn y ch" —  

p . Jerzy D y lew sk i, 2 0 .1 5 : P o g ad an k a rad jo tech n iczn a . —  

2 0 .3 0 : K o ncert w ieczo rn y m u zy k i lek k iej. 2 0 .3 0 : S łu ch o w i­

sk o : „U ciek ła m i p rzep ió reczk a" ... S t. Ż erom sk ieg o . 2 2 .1 5 : 

K o n cert tran sm . z K rak o w a. 2 3 .0 0 : M u zy k a lek k a i ta ­

n eczn a.

P IĄ T E K , D N IA  8 . 5 . 3 1 R .

1 2 .1 0  : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 4 .3 5 : Z  ży c ia P o l­

sk ich Z esp o łó w Ś p iew aczy ch . 1 4 .5 0 : L ekcja języ k a fran ­

cu sk ieg o . 1 5 .3 0 : D la m atu rzy stó w : „N au k a o P o lsce w sp ó ł 

czesne j". 1 5 .5 0 : D la m atu rzystó w : „W o jn a p o lsk o-rosy jsk a  

1 9 1 8 —  2 0 r." d r. W . L ip iń sk i. 1 6 .1 5 : K ącik k ró tk o fa lo w y . 

1 6 .2 5 : K ącik arty sty czn y  L . S . G . 1 6 .4 0 : M u zy k a z p ły t g ra ­

m o fo n o w y ch . 1 7 .1 5 : „S o lan k i w  P o lsce i ich w arto śc i lecz­

n icze" —  d r. I. D em b ick i, lek arz Z ak ł. Z d ró j, w  C iech o cin k u . 

1 7 .4 5 : K o n cert m u zy k i o p ere tk o w ej w w y k . R eprez. O rk . 

P o l. P ań stw . 1 9 ,1 0 : G iełd a ro ln icza . 1 9 .2 5 : M u zy k a z p ły t 

g ram o fo n o w y ch . 1 9 .4 0 : P raso w y D zien n ik R ad jo w y . 2 0 .0 0 : 

P o g ad an k a m u zy czna . 2 0 .1 5 : K o n cert sy m fo n iczn y z F ilh ar­

m o nji W arsz . P o tran sm isji i k o m u n ik a tach —  retran sm isje  

ze stac ji zag ran iczn y ch .

1 . W y cieczk i.

W  w y so k ich g ó rach n ależy o d liczać o d w y zn aczo n e j w  
zestaw ie ilośc i k ilo m etró w  p o jed n y m  k ilom etrze za k ażd e  
1 0 0 m . w ejścia n a g ó rę i p o jed n y m za k ażd e 2 0 0 m . 
ze jśc ia z g ó ry .

W y cieczk i w in n y b y ć jed n o razo w e,
2 . M arsze.

M arsze zw y k łe i m arsze z o b ciążen iem  n ależy u rząd zać  
w teren ie ró w n y m  lu b lek k o falis ty m ,

3 . B ieg i,

B ieg i n ależy u rząd zać n a b ieżn iach .
B ieg i n arc ia rsk ie n ależy u rząd zać w te ren ie u ro zm ai­

co n y m .
B ieg i k o larsk ie szo so w e n ależy u rząd zać w teren ie ró ­

w n y m  lu b lekk o falis ty m .

4 . S k o k i.

Jak o w y n ik sk o k u w  zw y ż n ależy  b rać p rzeciętn ą z w y ­
n ik ó w , u zy sk an y ch p rzez k an d y d ata w  sk o k u z o d b icia le ­
w ą i w  sk o k u z o d b ic ia p raw ą n o g ą . T ak sam o o b licza się  
w y n ik sk o k u w  d al.

S k o k i n arcia rsk ie n ależy u rząd zać n a sk o czn iach o m a ­
k sy m aln ej d łu go śc i sk o k u 3 5 m ., p rzy czem  k an d y d at w in ien  
o trzy m ać co n ajm n iej n o tę 1 2 ,5 p .

5 . R zu ty ,
R zu ty liczy się o b u rącz .

6 . W io sło w an ie .

P rzy w io sło w an iu o d ró żn ia się: A ) w y cieczk ę jed no razo ­
w ą i B ) zn a jo m o ść w io sło w an ia i czy n ne u p raw ian ie w io ­
śla rs tw a .

P rzy w y cieczk ach „p o d w o d ę" liczy się p rzeb y tą d ro g ę  
p o d w ó jn ie , a lb o też o d licza się o d w y zn aczo ne j w zestaw ie  
ilo ści k ilo m etró w  p ew ien p ro cen t, za leżn ie o d o cen y k ażd e j 
w o d y p rzez P o lsk i Z w iązek T o w arzy stw  W io ślarsk ich , jeś li 
o cen a tak a n astąp iła .

7 . P ły w an ie,

P ły w an ie m a się o d b y w ać n a w o d zie sto jące j.
Jed y n ie w g ru p ie I m o że p ły w an ie o d b y w ać się n a w o ­

d zie b ieżące j. D eleg a t P o lsk ieg o Z w iązk u P ły w ack ieg o o - 
k reśfi d la k ażd e j w o d y b ieżącej, o ile w y zn aczo n ą w  zesta ­
w ie o d leg ło ść n ależy zw ięk szy ć , a lb o też jak ą część w y zn a ­
czo n e j w zestaw ie o d leg ło ści n ależy p rzeb y ć w  d ó ł, a jak ą  
w g ó rę rzek i. Z w ięk szen ie o d leg ło ści, w y zn aczo n ej w ze ­
s taw ie , m o że w ah ać się w  g ran icach o d 2 5 d o  2 0 0 % .

(C iąg d alszy  n astąp i.)
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W Ą BRZEŹNO .

Pogodny i słoneczny dzień zapowiadał się w  
rocznicę uroczystego obchodu uchw alenia w ieko ­
pom nej K onstytucji 3. M aja w W ąbrzeźnie, bóg  ła­
skaw dla nas Polaków , którzy zrządzeniem  losów  
i Jego O patrzności, odzyskaliśm y nasz niepodle­
gły byt, użyczył nam , niegodnym  sługom  Jego, po ­
gody i słońca w dniu tym , drogim dla każdego do­
brego Polaka - patrjoty. I oto rano dnia tego o go­
dzinie 9,30 zaczynają napływać na plac luksuso ­
w y organizacje, stowarzyszenia, korporacje i t. d. 
ze sw ojem i sztandaram i. D usza się raduje każdego  
Polaka - patrjoty na to zjednoczenie się w szyst­
kich, bez różnicy na stan, przekonania polityczne  
w szystkicn tych, którzy przypom niawszy sobie  
zasady K onstytucji 3. M aja, zbierają się by godnie 
i pow ażnie św ięcić ten dzień, tak drogi dla każde­
go iPoiaka. ’W całej Polsce, jak długa i szeroka, 
w szyscy praw i obyw atele naszej O jczyzny, odsu­
w ają na bok różnice stanow re, przekonania polity­
czne a skupiają się pod sztandaram i O rła białego 
i dokum entują, że Polacy to w ielki N aród, N aród, 
który w  w ażnych chw ilach jednoczy się, by zado ­
kum entować św iatu całem u, że —  ,,nie dam y  ziem i 
skąd nasz ród".

Tak, jak w yżej opisano, było w szędzie, w całej 
Polsce od zachodu do w schodu, od m orza błękit­
nego po nasze góry K arpaty z w yjątkiem  W ąbrze­
źna. Bo tutaj w W ąbrzeźnie zaciekłość partyjna  
odw ażyła się popełnić św iętokradztw o na uczu­
ciach patriotycznych —  najśw iętszych całego N a­
rodu polskiego —  byle tylko zaspokoić sw ój za­
ściankow y egoizm  partyjny sźlachetczyzną czasów  
saskich i Poniatow skich przesiąknięty. Zapyta za­
pew ne każdy co się stało? O tóż odpow iem y. N a 
plac luksusow y m aszeruje czw arty, uzbrojony, u- 
m undurow any oddział Zw iązku Strzeleckiego. Z  
jednej strony słychać w yrazy uznania dla tegoż 
O ddziału, z drugiej niepoczytalne i pozbaw ione 
zdrowego rozsądku docinki. O ddział przym asze- 
rował i stanął, czekając na dalsze rozkazy kom en­
danta obchodu p. por. K uliszew skiego, I tu zaczy­
na się tragedja. W ystępują na jaw , w  drugiem  w y­
daniu, te tłum y podburzanej w czasach K onstytu ­
cji 3 M aja, ciem nej szlachty z jej żądaniam i. O to  
prezes S. M . Pol. m elduje p. por. K uliszew skiem u, 
że z polecenia patrona Ś. M . Pol., (którym  jest ks. 
M ówiński —  przyp. zecera), nie w eźm ie udziału w  
obchodzie z tego pow odu, że jest Strzelec, a bez­
pośrednio po tern dem onstracyjnie opuszczają plac 
luksusow y. Znajdują się naw et typy pieczeniarzy  
z czasów  saskich na placu luksusow ym , którzy u- 
w ażają zaw sze za dobre to, co ich m ocodawcy ro ­
bią i im do w ykonania polecają, i bijąc braw a w  
czasie odejścia S. M . Pol. z placu, gardłują: ,,tak  
powinno być". W idać, że historja się pow atrza.

Poniew aż postępek S, M . Pol., bezwiednego  
zresztą narzędzia ks. „patrona", nie odnosi skut­
ków  zam ierzonych przez sztab partyjny, w ięc daw ­
nym  zw yczajem  —  hajże na Soplicę —  członkow ie  
organizacji, m ający na oku, jak głoszą statuty O . 
W . P. poszukawszy sobie pom ocy u m ętów społe­
cznych, rzucają się na O ddział Strzelca, by go  
rozbroić. A le dziś w iek 20-ty a nie 18-ty, Policja, 
w idząc, że podburzona tłuszcza chce narazić bez­
pieczeństw o publiczne na szw ank, aresztow ała 
prow odyrów i osadziła bandyckie w ystępy O . W . 
P. na m iejscu. O . W 7 . P. nie m oże naw et zaprzeczyć 
tem u, gdyż gros atakujących udekorow ane było  
„Szczerbcem ". Zdaje się nam , że gdyby Bolesław  
Chrobry zm artwychw stał i zobaczył do jakiej bru ­
dnej roboty, nadużyw a się jego Szczerbca, to w te­
dy sw oim Szczerbcem  poucinałby łby tym , którzy  
śm ią profanow ać jego idee.

O brońcom „uciśnionych" nie udaje się odbić  
z rąk spraw iedliwości bandytów najgorszego ga­
tunku, bo zdrajców spraw y narodowej. W tedy za­
czyna się robić „ruch". W  czasie nabożeństw a w  
kościele, na rynku gorączkow o agituje się za tern, 
by w  czasie defilady doprow adzić do m asakry nie- 
tyle Strzelca, ile Bogu ducha w innych obyw ateli. 
U w iadom ione na czas w ładze zakazują odbycia  
defilady, chcąc w ten sposób zapobiec rozlewow i 
krw i. Tłuszcza podburzona przez agitatorów , gro­
m adzi się pod m urem kościelnym  i rzuca prow o­
kacyjne słow a pod adresem  m odlących się na dzie­
dzińcu kościelnym „Strzelców ", których tutaj z 
uw agi na ich soczystość, pow tarzać nie m ożem y. 
Po nabożeństw ie O ddziały Zw iązku Strzeleckiego  
odm aszerowują do dom u, odprowadzane prow oka- 
cyjnem i okrzykam i obw iepolistów i sekundującej 
im tłuszczy. D zięki taktow i i godnem u zachow aniu  
się członków Zw iązku Strzeleckiego, jak przysta­
ło na praw dziw ych dobrych Polaków i przyszłych  
O brońców O jczyzny, nie przyszło z ich strony do  
żadnej reakcji na prow okacje O bw iepolistów. Po­
nadto. pam iętali oni, jako obyw atele W olnej i N ie­
podległej O jczyzny o tem , że to jest dzień uroczy­
sty, który to dzień uroczyście i godnie św ięci cały  
N aród Polski i na łobuzerskie w yczyny najlepszą  
odpowiedzią jest m ilcząca pogarda, ocenę tych  
w yczynów, pozostawiając całem u społeczeństw u.

Śm iać i płakać się chce nad artykułem  „G aze­
ty W ąbrzeskiej": „Strzelec zam ącił św ięto naro­
dow e".

A  w ięc zdaniem  tej szm aty i konsorcjum , któ­
re tą szm atę w ydaje, w szystkiem u w inien Strze­
lec?? W dyskusję z redaktoram i i w spółpracow ­
nikam i „G azety W ąbrzeskiej" w chodzić zasadni­
czo nie zam ierzam y, gdyż m ożna dyskutow ać z 
ludźm i, rozsądnym i, a nie przepojonym i fanatyczną  
nienaw iścią do w szystkiego, co nie z ich podw ór­
ka. W  tym w ypadku jednak chodzi o rzeczy w aż­
ne i te w yśw ietlić należy, by społeczeństw o tutej­
sze nie zarażone jadem  nienaw iści, zrozum iało  kto  
sieje niezgodę, nienawiść, i kto rozbija społeczeń ­
stwo. A w ięc zaczynam y:

I. Stwierdzam y, że nikt Strzelca nie sprowa­
dzał. Pełne praw o m iał Zw iązek Strzelecki z Czy- 
stochlebia w ziąć udział w obchodzie w W ąbrzeź­
nie, gdyż Czystochleb należy do tut. parafji i w  
Czystochlebiu żadna uroczystość z pow odu braku  
kościoła, nie była urządzaną. To sam o dotyczy i 
Jarantcwic, Przypom inam y, że sw ego czasu szko­
ła rolnicza w D ębow ejłące w zgl. jej hufiec p. w . 
zaw sze brał udział w  W ąbrzeźnie m im o, że w  D ę­
bow ejłące urządzano obchód, i nikt z tego tytułu  
nie robił aw antur.

II. Strzelec z Czystochlebia i Jarantow ic nie­
m a żadnych trądycyj z okresu w yborczego, jak w  
naiw nych chce w m ówić „G azeta W ąbrzeska", 
gdyż został założony niespełna m iesiąc tem u, a w  
tym czasie nikt m u niczego zarzucić nie m oże. 
Członkowie obu placów ek rekrutują się przew aż­
nie z członków  S. M , Pol, i do S. M . Pol, nadal na­
leżą, a jedynie pod w zględem p. w . należą do  
„Strzelca", czego im  nikt zabronić a tem  w ięcej za 
złe brać nie m oże,

III. Żadnej prow okacji ze strony Strzelca nie 
było. Pod w zględem zew nętrznym Strzelec jako  
organizacja p. w . prezentow ał się w spaniale. Pro­
w okacja była, tylko ze strony innej o czem dalej.

IV . Stw ierdzam y, że publiczność na Rynku, z 
ciekaw ością oglądała pow ażnie, po żołniersku m a­
szerujący oddział Strzelca, a jedynie członkow ie  
O . W , P. udekorowani Szczerbcem , a w spom agani 
łobuzerją zam ierzali Strzelca rozbroić,

V . W ieść o prow okacji O . W . P. w yw ołała  
rzeczyw iście w ielkie oburzenie u zdrowo m yślą­
cego społeczeństw a, ale nie z pow odu udziału  
Strzelca, a jedynie z pow odu w ystąpień prow oka­
cyjnych i sm arkaczow skich O , W . P. i podburzo­
nych szum ow in.

V I. Stw ierdzam y, że sztab, który zaaranżow ał 
te w ystąpienia, przeliczył się w  sw oich rachubach, 
gdyż nie zdołał m ętów społecznych przez niego  
podburzonych utrzym ać na w odzy i przekonał się, 
że robota jego jest zdradą interesów narodow ych  
na Pom orzu.

V II. Stwierdzam y, że na kom itecie w ykonaw ­
czym obchodu były te spraw y szczegółowo om ó­
w ione i nikt nie protestow ał przeciwko udziałow i 
Strzelca w  obchodzie. Skład K om itetu jest w szyst­
kim znany z naszych poprzednich ogłoszeń.

V III. Stw ierdzam y, że usiłow ania sprow oko­
w ania Strzelca ze strony O . W . P. były i tem u  
nikt nie zaprzeczy.

1) Po przym aszerow aniu Strzelca do W ąbrze­
źna, zjawił się przed odpoczyw ającym  Strzelcem  
koło Starostw a redaktor Cz. i zapytał podofi­
cera zaw odowego czy Strzelec będzie brał udział 
w obchodzie. N a odpow iedź tw ierdzącą oraz na  
zapytanie tegoż podoficera, dlaczegoby Strzelcy  
m ieli nie brać udziału w  obchodzie, czy to nie Po­
lacy, odpow iedział redaktor Czerw iński, jeden  
z w odzów  tut. O . W . P. że —  to bandyci —  zoba­
czym y czy pójdą, —  za co Strzelcy pow inni byli 
tego prow okatora obić należycie —  jednakow oż 
tego nie uczynili.

2) D em onstracyjne opuszczenie placu luksuso­
w ego przez S. M , Pol. było rów nież prow okacją.

3) Prow okacją także było atakowanie Strzelca  
w  czasie pochodu do kościoła, którą Strzelec zbył 
pogardliw em m ilczeniem .

4) Prow okacją było zachow anie się orkiestry  
„Sokoła", która przestała m om entalnie grać, sko­
ro v/ pochodzie do kościoła nadszedł „Strzelec".

5) Prow okow ano „Strzelca" na dziedzińcu ko­
ścielnym w czasie uroczystego nabożeństw a.

Cały czas Strzelcy zachowali spokój i tylko z 
pogardą patrzyli na tych panów z m iasta, bo oni 
chłopskim  rozum em  nie m ogli pojąć tego, żeby Po­
lacy na Pom orzu byli tak głupim i, by pom agali 
N iem com w ich robocie rew izjonistycznej, m ącąc 
tego rodzaju w ystąpieniam i uroczysty nastrój 
św ięta państwow ego i narodow ego. Pocieszała ich  
tylko ta m yśl, że to tylko znikom a część społe­
czeństwa.

N a podstawie pow yższego stw ierdzam y, że ar­
tykuł „G azety  W ąbrzeskiej" w  którym  zarzuca się 
Strzelcow i, że zam ącił św ięto narodowe jest szczy­
tem perfidji i bezczelności. Pierw szorzędnym  bo ­
w iem prow okatorem jest w łaśnie „G azeta W ą­

brzeska" i jej w spółpracow nicy, którzy od m ie­
siąca stale um ieszczają prow okacyjne artykuły  
odnośnie Strzelca, A jeżeli taką prawdom ów no­
ścią odznacza się i jej m atka rodzona „Słow o Po­
m orskie" co do „ekscesów Strzelca” , to zaczyna­
m y nabierać przekonania, że te ekscesy są tylko  
w ym ysłem bujnej, m oże aż nazbyt bujnej tantazji 
pp, redaktorów z ul. św . K atarzyny, no i ich córy  
„G azety W ąbrzeskiej". Jeżeli w szędzie O bw iepol 
był takim  potulnym  barankiem  jak w  czasie obcho­
du 3. M aja w W ąbrzeźnie w zględem Strzelca, to  
staje się zupełnie zrozum iałem , że jakiś sm arkacz- 
prow okator oberw ał po Łbie od Strzelca. A  że 
„Słow o Pom orskie" i „G azeta W ąbrzeska" obra­
cają kota do góry ogonem , to dla nas rów nież zro­
zum iałem . Przecież po w yborze pierw szego Pre­
zydenta R. P. śp. G abrjela N arutow icza prasa „na­
rodowa" rozpoczęła szaloną nagonkę przeciw ko  
N iem u. I kiedy N iew iadom ski w m orderczy spo­
sób zam ordow ał go, w tedy prasa narodowa glory­
fikow ała ten czyn, uw ażając N iew iadom skiego za 
w yraziciela w oli N arodu, za czyn tak potworny, 
jakiego historja polska nie notuje. W tedy także  
prasa narodowa pisała, że w ybór śp, G abrjela N a­
rutow icza na Prezydenta R. P. był prow okacją 
N arodu spowodow aną przez przedstawicielstwo  
N arodu, bo to go przecież w iększością głosów w y­
brało. Zresztą o tem  dyskutow ać nie w arto, bo lo­
gika tych panów  nadzw yczaj łatw o nagina się do  
potrzeb  partji,

I co tu gadać o froncie antyniem ieckim . Podob­
nego obchodu K onstytucji 3. M aja nie m ógł prze­
w idzieć naw et Treviranus ani H itler, D ziś m oże z 
radości ręce zacierać i życzyć sobie, by takich  
patrjotów polskich jak O . W , P. w ąbrzeski i jego  
prow odyrzy było  na Pom orzu jak najw ięcej, a w te­
dy jego akcja będzie znacznie ułatw iona,

A teraz jeszcze jedno chcielibyśm y w iedzieć?

O d szeregu lat na obchód 3, M aja w ystępow ał 
p. Cz.-Bojarski w m undurze oficerskim , a akurat 
w  tym  roku w  m undurze sokolim . I dlaczego to p. 
Cz.-B . przez cały czas trw ania nabożeństw a uw i­
jał się po rynku, skoro naszem zdaniem  j^ko pre­
zes „Sokoła" pow inien był być w kościele przy  
sztandarze.

D laczego to p, Czerwiński zaw sze nosi kape­
lusz, a naw et w niedzielę był początkow o w ka­
peluszu, a dopiero później ubrał czapkę korpo- 
rancką?

• w ♦

Jak  podajem y  na innem m iejscu, prasa w  nale­
żyty sposób potępiła postępow anie pew nych je­
dnostek podczas m anifestacji narodowej.

O pinja prasy, zw łaszcza „G ońca N adwiślań ­
skiego" i „G azety G rudziądzkiej" jest w tym zu­
pełnie m iarodajna, tem bardziej, iż przedstaw iciele 
tych pism  byli obecni podczas incydentu.

D o ostatniej chw ili byliśm y u m iarodajnych  
czynników  przeciw ni, by zakładano „Strzelca". —  
W idząc jednak postępow anie organizacyj, pozo­
stających  pod w pływem  endeckim , iż szkodzą ogó­
łow i, dom agam y się, by „Strzelec" został w m ie­
ście naszem  zorganizow any. W ów czas nie będzie  
takich zgrzytów, o których pisze dość szeroko pra­
sa. N ie będzie prow okacji ze strony Sokoła ani 
SM P., jak to m iało m iejsce w  niedzielę w stosun­
ku Strzelca, M ała garstka m łodzieży katolickiej, 
(która z dnia na dzień topnieje ze zgubnej polityki 
ks. M ów ińskiego upraw ianej w Stow arzyszeniu),  
odłączyła się od pochodu „na w yraźny rozkaz ks. 
M ówińskiego.

D ziw im y się ks, M J Przecież zasady chrześci­
jańskie nakazują szanow anie bliźnich, nie czynie­
nie im jakiejkolw iek krzywdy. Jeśli te zasady w  
SM P. nie były przestrzegane, w ów czas nie dziw , 
że SM P. w  W ąbrzeźnie topnieje.

N ie w inna tem u jakakolw iek rozbijacka robo ­
ta, ale polityka ks, M . w  Stow arzyszeniu.

M ożeby dla dobra ogółu —  Zw iązek M łodzieży  
zechciał w ejrzeć w stosunki tutejszego SM P. K s. 
M . m a zam iar sprzedać urządzenie orkiestry. To  
na to obyw atelstw o składało pieniądze??!

I „Sokół" baw i się w  politykę! D laczego, jeśli 
się politycznie nie angażuje, przestała grać orkie­
stra Sokoła?

Czy to nie polityka?!

U w ażam y, że w  W ąbrzeźnie niem a dla m łodych  
organizacji apolitycznej, gdzieby m łodzi m ogli pra­
cow ać z pożytkiem  dla dobra kraju.

Jedyną w ięc organizacją, któraby skupiała m ło ­
dzież w pracy w  m yśl hasła „Bóg i O jczyzna" —  
to Zw iązek Strzelecki!

Prosim y w ięc m iarodajne koła, by zechciały or­
ganizację Zw . Strzeleckiego utw orzyć w W ą­
brzeźnie.

N ie będzie w ówczas takich zgrzytów, jak w  
3 M aja!
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Zgrzyt w dniu 3-ci Maja
P o d p o w y ższy m  ty tu łem  d o n o si „G on iec N ad -  

w iślań sk i1 * z G ru d z iąd za. „G o n iec p o o m ó w ien iu  
in cy d en tu , k tó reg o m ieli m o żn o ść zao b serw o w ać  
p p . red ak to rzy  z „G o ń ca ’* , a lb o w iem  b y li p o d czas  
u ro czy sto śc i w  W ąb rzeźn ie , tak  p isze :

W y p ad ek , jak i zaszed ł w W ąb rzeźn ie , p rzed staw ia s ię  

n astęp u jąco ;

O rk ies tra m ie jsco w eg o „S o k o ła" u czy n iła d w u k ro tn ie  

afro n t „Z w iązk o w i S trze leck iem u " p rzez to , że d em o n stra ­

cy jn ie w strzy m y w ała s ię o d g ran ia , g d y n a p lac zb ió rk i o -  

raz d o k o śc io ła w ch o d z ił o d d z ia ł S trzelca . D ru g i afro n t u -  

rząd z ił „S trze lco w i" p a tro n M ło d zieży  P o lsk o - K ato lick iej, 

k tó ry  w ezw ał m ło d zież d o w strzy m an ia s ię o d p o ch o d u ra ­

zem  ze „S trze lcem ". E fek t zajścia b y ł tak i, że w  d n iu 3 -g o  

m a ja n ie o d b y ła s ię w  m ieśc ie trad y cy jn a d efilad a, jak w o - 

g ó le ca ły p ro gram  u ro czy sto śc i w y p ad ł b lad o .

D la w y jaśn ien ia sy tu ac ji n a leży p o d ać , że n a k ilk a d n i 

p rzed u ro czy sto śc ią p rzy w ó d cy m iejsco w ej en d ec ji zo b o ­

w iązali s ię w o b ec s ta ro sty p o w . w ąb rzesk ieg o  zach o w ać s ię  

n a u ro czy sto śc i lo jaln ie w o b ec „S trze lca" —  n a to m iast p o ­

s tąp ili zu p e łn ie in acze j.

I w łaśn ie fak t te j n ielo ja lno śc i, k tó ry w  sk u tk ach sw y ch  

w y w o ła ł tak i zg rzy t w d n iu św ięta n aro d o w eg o , zasłu g u je  

n a p o tęp ien ie .

W o ln o b o w iem en d ek o m n ien aw id zić „S trze lca" i o d ­

w ro tn ie —  w o ln o im  b y ło w o g ó le n ie w cho d z ić w  u k ład y  —  

a le n ie w o ln o n ik om u —  b ezkarn ie n ied o trzy m y w ać u m ó w , 

g d y w  g rę w ch o d zą in te resy n aro d o w e.

Z p rzy k ro śc ią m u sim y tu jed n ak p o d n ieść , że w in a za  

in cy d en t w ąb rzesk i sp ad a g łó w n ie n a o so b y , zaan g ażow an e  

w o rg an izac jach w zg i. s to w arzy szen iach , s to jący ch p o d  

w p ły w em en d eck im ".

T ak  p isze „G o n iec N ad w iślań sk i* * , k tó reg o re ­
d ak to rzy  m ieli sp o so b no ść  zo b aczy ć „o k rzy czan ą* *  
p rzez „G aze tę W ąb rzesk ą* * —  p ro w o k ac ję Ś w ięta  
N aro d o w eg o p rzez „S trze lca* * . —  C zek a jm y c ier ­
p liw ie . T ak ich  b ezstro n n y ch g ło só w  jak  z „G o ń ca* *  
p o sły szy  s ię w ięce j. D o w ied zą s ię p an o w ie z N . D . 
teg o , czeg o  n aw et n ie ży czy lib y  so b ie , ab y w y sz ło  
n a św ia tło  d z ien n e .

W y jd zie je szcze szy d ło z w o rk a!... (-)

Z IE L E Ń .

U ro czy sto ść św ięta K ró lo w ej K o ro n y P o lsk ie j i K o n sty tu ­

c ji 3 M aja o b cho d z iła p ara fja tu te jsza ze w sp an ia ły m n a ­

s tro jem .

O g o d z . 8 ,4 5 zeb ra ły s ię p rzed m iejsco w ą S zk o łą P o w ­

szech n ą w szy stk ie d z ieci szk o ln e z Z ielen ią i P ły w aczew a , 

o raz to w arzy stw a : M ło d z ież K ato lick a żeń sk a i m ęsk a, K ó ł­

k o R o ln icze , P o w stań cy i W o jacy , T o w . śp iew u „C ecy lja"  

i O cho tn icza S traż P o żarn a z P ły w aczew a . C ały p o ch ó d w y ­

ru szy ł p rzy d źw ięk ach m iejsco w ej o rk ies try p o d k o m en d ą  

w ó jta p . B o g a leck ieg o d o k o śc io ła , g d z ie u ro czy stą M szę  

św . w raz z o k o liczn o śc io w em  k azan iem  i „T e D eu m “ o d p ra ­

w ił czc ig o d n y k s. p ró b . R ó ży ck i. P o n ab o żeń stw ie o d b y ła  

s ię d efilad a to w arzy stw , k tó rą o d b ie rali p rezesi z w ó jtem  

i k s. p ro b o szczem  n a cze le .

N astęp n ie w ie lk a sa la m iejsco w ej o b erży zap ełn iła s ię  

m iejsco w em i o k o liczn em o b y w ate ls tw em  p o b rzeg i, g d z ie  

w ó jt p . B o g a leck i zag a ił u roczy stą ak ad em ję k u czc i w ie ­

k o p o m n ej K o n sty tu c ji, w ita jąc o b ecn y ch : k s. p ro b o szcza, 

p rezesó w w szystk ich to w arzy stw i zeb ran e o b y w atels tw o .

K ilk a s to so w n y ch p ieśn i i n ad zw y czaj p iękn y ch i u d a t- 

n y ch d ek lam acy j w y g ło siły d z ieci szk o ln e z P ły w aczew a i 

Z ielen ią , o trzy m u jąc w n ag ro d ę h u czn e o k lask i.

K iero w n ik szk o ły z Z ielen ią p . Jączko w sk i w y g ło sił 

d łu ższe p rzem ó w ien ie , zo b razo w u jące p rzeb ieg K o n sty tu c ji 

3 M aja , je j lo sy i w p ły w  n a d a lszy b ieg ży cia N aro d u n a ­

szeg o aż p o d z ień d z is iejszy . O k rzy k iem  n a cześć N ajjaś­

n iejsze j R zeczy p o sp o lite j i Je j P rezy d en ta , o raz ap elem  d o  

p o p ieran ia d a tk am i T o w . C zy t. L u d o w y ch , p . J . zak o ń czy ł 

sw o je , h u czn em i o k lask am i n ag ro d zo n e p rzem ó w ien ie . Z ca ­

ły m n ac isk iem p o d k reślić trzeb a , że ak ad em ja o d b y ła s ię  

w jakn a jlepszym , u roczy sty m  n astro ju .

W ieczo rem o d b y ło s ię p rzed staw ien ie am ato rsk ie i za ­

b aw a , u rząd zo n a p rzez m iejsco w ą M ło d z ież K ato lick ą Ż eń ­

sk ą . . (U czestn ik .)

W IE L K IE R A D O W IS K A .

P o d o b n ie jak  w  la tach  u b . w io sk a  n asza p rzy g o to w ała s ię , 

b y u ro czy śc ie u czcić ten d z ień . P o n ab o żeń stw ie u staw iły  

s ię to w arzy stw a i d z ia tw a szk o ln a z W ielk ich i M ały ch R a- 

d o w isk d o p o cho d u , k tó ry ru szy ł n a p lac W o ln o śc i, g d z ie  

o d b y ła s ię u ro czy sto ść . O k o liczn o śc io w e p rzem ó w ien ie w y ­

g ło sił p . G ierszew sk i, k ier, szk o ły z R ad o w isk M ały ch , a  

d z iatw a szk o ln a m iejsco w a i z R ad o w isk M ały ch w y g ło siła  

szereg d ek lam acy j i o d śp iew ała k ilk a p ieśn i. H y m n em  n a ­

ro d o w y m  zak oń czon o u ro czy sto ść p rzed p o łu d n io w ą.

O g o d z . 4 -tej p o p o ł. p rzy d źw ięk ach o rk ies try w y ru ­

szy ła M ło d z ież K at, z W ielk ich R ad o w isk i P . W . z M a ­

ły ch R ad o w isk n a m ie jsco w y p lac ćw iczeń , ab y tam  ro ze ­

g rać zaw o d y lekk o a tle ty czn e , k tó re w y k aza ły n ien a jg o rszą  

sp raw n o ść i s iln ą w o lę zw y c ięs tw a w śró d zaw o dn ikó w . W  

czasie zaw od ó w  T o w . M ło d y ch P o lek z W . R ad o w isk śp ie ­

w am i i g ram i zab aw ia ło g o śc i. P ro tek to rat n ad zaw o d am i 

o b ją ł p . D ęb sk i, d z ięk i czem u zain te reso w an ie zaw o d am i 

b y ło w ielk ie . P o zaw o d ach O ch o tn icza S traż P o ż . z W ielk . 

R ad . zad em o n stro w ała p ró b n y a larm o g n io w y , z k tó reg o  

w y w iąza ła s ię w y śm ien ic ie . N astęp n ie p . D ęb sk i w y k azaw ­

szy w k ilk u s ło w ach p o trzeb ę tęży zn y m o ra ln ej i fizy czn e j, 

ro zd a ł szereg n ag ró d zw y c ięzco m , a m ian o w ic ie: I . n ag r. 

za b ieg 1 0 0 m tr. o trzy m ał D y b o w sk i, S . M . P . W . R ad o w isk a ; 

I . n ag r. za sk o k w w y ż o trzy m ał Z arem b sk i K o n rad , P . W . 

M ałe R ad o w isk a ; I . n ag r. za sk o k w d ał o trzy m ał Z arem b sk i

B ro n is ław , P . W . M ale R ad o w isk a ; I . n ag r. za rzu t g rana ­

tem o trzy m ał S o la rz , S . M . P . W . R ad o w isk a ; I . n ag r. za  

b ieg 8 0 0 m tr. o trzy m ał L aszek J ., P . W , M ałe R ad o w isk a .

P rzy o k azji n a leży p o d zięko w ać o b y w atels tw u W ielk ich  

R ad o w sk za p o p arc ie , a szczeg ó ln ie p . W ó jto w i, p p . P u sza-  

k cw sk iem u , p rezeso w i K ó łk a R o ln . i p . B alce ro w iczo w i za  

o fia ro w an ie tak cen n y ch n ag ró d . W ieczo rem  O cho tn . S traż  

P o ż . u rząd z iła w lo k alu p . N eu m ann a zab aw ę tan eczn ą , n a  

k tó rej b aw io n o s ię o ch oczo d o ran a. (x )

K S IĄ Ż K I.

W ed łu g u stalo n eg o p rzez m ie jsco w y K o m ite t p ro gram u  

o d b y ł s ię o g o d z . 2 1 cap strzy k  z u d z iałem  d z ieci szk o m y ch , 

T o w , P o w st. i W o jak ó w , Z w iązk u S trze leck ieg o w m u nd u ­

rach , M ło d z ieży K ato lick iej, H arcerzy , K ó łk a R o ln iczeg o , 

S traży P o żarn ej i m ie jsco w eg o o b y w ate ls tw a z o rk ies trą  

„B ia ły O rze ł" n a cze le . O b ch ó d o d b y ł s ię p o d p rzew o dn ic ­

tw em  k p t. rez , p . N o w o czy n a , a k o m en d ę p rzy p o ch o d zie  

o b ją ł s ie rż , rez . p , W isn iew sk i z K siążek . C ało ść p o ch o d u , 

p o d czas k tó rego n ies io n o p ło n ące p o ch o d n ie, p rzed staw ia ła  

s ię im po n u jąco . P rzed  fig u rą K ró lo w ej K o ro n y  P o lsk ie j u sta ­

w io n o b ram ę tr iu m ia ln ą , rzęs iśc ie o św ie tlo n ą , g d z ie p o cho d  

s ię zatrzy m ał. T u ta j u czczo n o jed n o m in u io w em  m ilczen iem  

p am ięć p o leg ły ch b o h a te ró w  n aro d o w y ch i p o o d śp iew an iu  

p ieśn i „W szy stk ie n asze d z ien ne sp raw y p o ch ó d ro zw iąza ł 

s ię . D alszy c iąg u ro czy sto śc i 3 m aja o d b y ł s ię w ed łu g n a ­

s tęp u jąceg o p o rząd k u : P u n k tu a ln ie o g o d z . 9 -te j w y ru szy ły  

w y żej w y m ien io n e to w arzy stw a z o rk ies trą n a cze le d o k o ­

śc io ła p arafja ln eg o w Ł o p atk ach , g d z ie w y słu ch an o M szy  

św . o raz k azan ia , w y g ło szo n eg o p rzez m ie jsco w eg o k s. p ro ­

b o szcza M ak o w sk ieg o o p rzy p ad ającem  n a ten d z ień Ś w ię­

c ie K ró lo w ej K o ro n y P o lsk ie j o raz Ś w ięc ie N aro d o w em . P o  

n ab o żeń stw ie o d m aszero w an o z p o w ro tem  d o K siążek , g d z ie  

n a p lacu p rzed o b erżą p . D eu tsch m an n a w y g ło sił k ró o lk ie  

p rzem ó w ien ie p . W iśn iew sk i, k o ń cząc je o k rzy k iem n a  

cześć N ajjaśn ie jszej R zeczy p o sp o lite j. N a tem zak o ń czo n o  

p  r  z  ed p  o  łu  d n  i  o  w  e u r  o  czy st  o ś  c  i .

P o p o łud n iu o g o d z . 1 7 -te j o d b y ła s ię u ro czy sta ak a ­

d em ja p rzy tłu m ny m u d z iale o b y w ate ls tw a w sa li p . 

D eu tsch m an n a . N a p rog ram  ak ad em ji z ło rzy ły s ię d ek lam a ­

c je d z iec i szk o ln y ch , śp iew y p o d k ie ru n k iem  n au czy c ie la p . 

R ad k eg o , w y stęp y d z iec i w s tro jach n aro d o w y ch (k rak o ­

w iacy ) o raz o d czy t w y g ło szo n y p rzez k iero w n ik a szk o ły  

p . N o w o czy n a . P o sp o k o jn em w y słu ch an iu o d czy tu p rzez  

zeb ran y ch , k o m en d an t p o ch o d u p . W iśn iew sk i p o d z ięk o ­

w ał d z iec io m , ich w y ch o w aw com  o raz o b y w ate ls tw u za o - 

k azan ą w sp ó łp racę i zako ń czy ł część p o p o łu d n iow ą u ro ­

czy sto ści. W ieczo rem  o d b y ła s ię sk rom n a zab aw a tan eczn a  

u p . D eutsch m an n a, g d z ie b aw io n o s ię w eso ło d o ran a .

C ało ść u ro czy sto śc i w y p ad ła ty m razem b ard zo w sp a ­

n iale , co tu t. o b y w ate ls tw u p o zo stan ie d łu g o w  p am ięc i.

M L E W O .

W io sk a n asza , ch o ciaż sk ro m n ie , a le b ardzo u ro czy ście  

o b ch o d z iła ro czn icę w iek o p o m n ej K o n sty tu cji 3 M aja , W  

d n iu 2 m aja u rząd zo n o capstrzy k . W ieczo rem  o g o d z . 8 ,3 0  

zeb ra ły  s ię n a b o isk u  szk o ln em  d z ieci szk o ln e , S to w arzy sze ­

n ia M ło d zieży P o lsk ie j M ęsk iej i Ż eń sk ie j, o raz część m iesz ­

k ań có w i p rzy b lask u lam p io n ó w i p o ch od n i ze śp iew em  

p rzem aszero w an o p rzez ca łą w ieś . P o p o w ro c ie n a p lac  

W o ln ośc i, g d z ie n a m aszc ie ło p o ta ła ch o rąg iew n aro d o w a, 

so łty s p . R y g ie lsk i w y g ło sił p rzem ó w ien ie , w sk azu jąc jak  

n a leży  s ię p rzy g o to w ać n a d z ień  n astęp n y . N a zak o ń czen ie  

w zn ió sł o k rzy k n a cześć R zeczy p o sp o lite j, k tó ry liczn e rze ­

sze g ro m k o p o w tó rzy ły —  a u zb ro jo n y o d d z iał P W . i S M P . 

o d d a ł 3 sa lw y h o n o row e. N a zak o ń czen ie o d śp iew an o  „R o ­

tę " o raz „W szy stk ie n asze d z ien ne sp raw y ",

W  d n iu 3 -g o z P lacu W o ln o śc i w y ru szy ł p o ch ó d d o k o ­

śc io ła p ara fja ln eg o w  K ie łb asin ie , g d z ie k s. p rała t G u lg ow - 

sk i o d p raw ił u ro czy ste n ab o żeń stw o z „T e D eu m " i „B o że  

co ś P o lsk ę" .

P o n ab o żeń stw ie d z ieci szk o ln e , T o w arzy stw a o raz m ie ­

szk ań cy M iew a, (szk o d a , że w  tak  m ałej liczb ie ), u d a li s ię n a  

P lac W o ln o ści, g d z ie o k o liczn o śc io w e p rzem ó w ien ie w y g ło ­

s ili p , W iśn iew sk i L u d w ik , p rezes K ó łk a R o ln iczeg o i p . M i­

lew sk i, k ie r, szk o ły .

P o o d śp iew an iu „B o że co ś P o lsk ę" zak oń czon o u ro czy ­

s to ść p rzed p o łu d n io w ą .

P o  p o łu d n iu  w y ru szy ły  szk o ła i T o w arzy stw a n a łąk ę n ad  

jezio rem , g d z ie w o ch o cze j zab aw ie i g rach to w arzy sk ich  

p rzy d źw ięk ach o rk ies try b aw io n o  s ię d o  p ó źn eg o w ieczo ra.  

T u ta j n astąp iły  p o p isy szk o ły . D ziec i szk o ln e b ard zo  u d a tn ie  

o d śp iew ały k ilk a p ieśn i n aro d o w y ch i w y p o w ied z ia ły o k o ­

liczno śc io w e d ek lam acje .

D ziew czy n k i w o ry g in a ln y ch s tro jach k rak o w sk ich p o d  

k iero w n ictw em  n au czy c ie lk i p . E w erto w sk ie j w y k o n ały sze ­

reg b ard zo u d a tn y ch k o ro w o d ó w , zaś u czn io w ie s ta rszy ch  

o d d z ia łó w  p o d k ie r. p . M ilew sk ieg o w y k o n a li k ilk a b ard zo  

efek to w n ych p iram id .

T u ta j o d b y ły s ię zaw o d y s trze leck ie d la p ań i p an ó w . 

C zte ry w arto ścio w e n ag ro d y o fia ro w ały  m ie jsco w e T o w arzy ­

s tw a . W  k o k u ren cji p ań p ie rw szą n ag ro d ę o siąg n ę ła p . M i­

lew sk a (3 7 p k t.) , w śró d p an ó w 1 n ag r. p . K aliszew sk i L . 

(4 4 p k t.), 2 n ag r. p . S tach o w sk i T . (4 3 p k t.) , 3 n ag r, p . G o ła­

szew sk i L . (4 2 p k t.) D u żo zw o len n ik ó w  m iało K o ło szczę ­

śc ia . W ieczo rem  w p o ch o d z ie w ró co no n a P lac W o ln ośc i, 

g d z ie w k ilk u s ło w ach zaap e low ał d o liczn ie zeb ran y ch p . 

M ilew sk i, b y  d z ień  ten  p o zo sta ł w szy stk im  w  p am ięc i i p o d ­

n ies ien i n a d u ch u  jeszcze in ten sy w n iej w szy scy  zab rali s ię d o  

p racy d la „P o lsk i M o cars tw o w ej". iP o o d śp iew an iu „H ym n u  

N aro d o w eg o " i „W szy stk ie n asze d z ien n e sp raw y " zak o ń ­

czo n o całą u ro czy sto ść .

P o d czas ca łe j u ro czy sto śc i d z iw n e b y ło s tan o w isk o m ie j­

sco w ej P lacó w k i O . W . P ., k tó re j k ie ro w n ik  n a zeb ran iu za ­

rząd ó w  w szy stk ich  m ie jsco w y ch to w arzy stw  tak  sze ro k o  d y ­

sk u to w ał n a tem at o b ch od u , ty le m iał p lan ó w , ty le p ro p o ­

n o w ał —  a ty m czasem  an i P lacó w k i O . W . P . an i je j k ie ro ­

w n ik a n ie m o żna s ię b y ło d o p atrzeć , an i w  czasie cap strzy ­

k u , an i w  p o ch od z ie d o k o ścio ła , an i p o d czas zabaw y p o p o ­

łu d n io w ej. N aw et k iero w n ictw o  P lacó w k i n ie d o ręczy ło n a ­

g ro d y ria zaw o d y  s trzeleck ie, k tó rą zresztą k ie ro w n ik n a ze ­

b ran iu zarząd ó w  p rzy rzek ł d o ręczy ć n a czas. C zy P an o w ie  

z O . W . P . n ie u zn ają Ś w ięta N aro d o w eg o , —  b y w sp óln ie  

w ’ k arn y m  szereg u  zad o k u m en to w ać h asło „B ó g i O jczy zn a" , 

k tó rem  tak szafu ją p rzy k ażd e j o k az ji??  (-)

Wiadomości z Golubia
D Z IE C K O  U T O N Ę Ł O .

O n eg d a j p o d czas zab aw y n ad b rzeg iem  D rw ę­
cy  w p ad ła  d o  w o d y  i u to n ę ła  2 -le tn ia  Iren a  B u czyń ­
sk a z G o lu b ia . Z w ło k d z ieck a n ie zd o łan o o d n a ­
leźć . R o zp acz ro d z icó w  p o s tracie d z ieck a n iem a  
g ran ic . (R ).

Wiadomości z Kowalewa.
P R Z E N IE S IE N IE .

T u te jszy w ik ary , k s. A lo jzy P tach p rzen ies io ­
n y  zo sta je d o  B ru s. N a m iejsce k s, P tach a  p rzy b y ­
w a d o p ara fji k o w alew sk ie j k s. A lo jzy K n itte r z  
B ru s.

O d ch o d zącem u k s. P tach o w i ży czy m y n a n o ­
w ej p lacó w ce d u szp astersk ie j w ie le szczęśc ia i p o ­
m y śln o ści. (-)

O B W IE S Z C Z E N IE .

N a p o d staw ie ro zp o rząd zen ia M in is tra S p raw  W ew n ętrz­

n y ch z d n ia 2 9 . 1 0 1 9 2 9 r . o u reg u lo w an iu cen p rzetw o ró w  

zb ó ż ch leb o w y ch , m ięsa i jeg o p rze tw o rów  (D z. U st. N r. 8 1 , 

p o z . 6 0 7 ), p o w y słu chan iu o p in ji k o m isji d o b ad an ia cen  

n a p o w iat w ąb rzesk i o raz w y rażen ia zg o d y p . W o jew o dy  

P o m o rsk ieg o , u sta lam  cen ę ch leb a :

Z a il k g . ch leb a z m ąk i ży tn iej 6 0 -p ro c. —  4 2 g r.

P o w y ższa cen a o b o w iązu je z d n iem  5 b m .

W inn i żąd an ia lu b p o b ie ran ia cen w y ższy ch o d u stalo n ej 

u leg n ą n a p o d staw ie arty k u łu 4 i 5 ro zp . P rez . R zp lite j P o l. 

z d n ia 3 1 s ie rp n ia 1 9 2 6 r . o zab ezp ieczen iu p o d aży p rzed ­

m io tó w  p o w szech n eg o u ży tk u (D z. U st. R . P . N r. 9 1 , p o z . 

5 2 7 ) w  n o w em  b rzm ien iu o g ło szo n em  w  D z. U st. R . P . N r. 

3 8 /2 8 p o z . 3 7 4 , k arze aresz tu d o 6 ty go d n i lu b g rzy w ny d o  

1 0 .0 0 0 z ło ty ch .

Z a S taro stę P o w iato w eg o :

(— ) C w inaro w icz , re fe ren d arz .

O B W IE S Z C Z E N IE .

P o d a je s ię d o p u b liczne j w iad o m o ści, że w so b o tę , d n ia  

t 9 m aja b r. o g o d z in ie 9 ,1 5 p rzed p o łu d n iem  n a targ o w isk u  

d la k o n i lu k su so w y ch p rzy u licy M atejk i n r. 5 o d b ęd z ie s ię  

p rzeg ląd k o n i.

D o p rzeg ląd u n a leży d o p ro w ad z ić k o n  e cz te ro le tn ie tj. 

u ro dzo n e w ro k u 1 9 2 7 o raz ik o n ie s tarsze , k tó re z jak ich ­

k o lw iek p o w o d ó w d o ty ch czas n ie o trzy m ały d o w o ó w to ż ­

sam o ści i n ie zo stały zap isan e d o k siąg ew id en cy jn y ch , jak  

ró w n ież k o n ie zd a tn e d o  w o jsk a, s tarsze p o n ad 1 6 la t, k tó re  

n ie p o siad ają d o w o dó w  to żsam o ści.

W inn i n iesp e łn ien ia o b o w iązk u d o p ro w ad zen ia k o n i p o d ­

leg ający ch p rzeg ląd o w i, k aran i b ęd ą w m y śl o b o w iązu ją ­

cy ch u staw .

W ąb rzeźn o , d n ia 2 9 k w ie tn ia 1 9 3 1 r .

M iejsk i U rząd B ezp ieczeń stw a i P o rząd k u P u b liczn eg o :

(— ) S ch w arz , b u rm istrz .

O B W IE S Z C Z E N IE .

W  u zup łen ien iu  tu t. o b w ieszczen ia z d n ia 2 9 . 4 . b r. 1 . d z . 

4 7 0 9 ,3 1 . III . p o d aje s ię d o d atk ow o d o p u b liczn ej w iad o m o ­

śc i, że d o p rzeg ląd u n a d z ień 9 m aja rb . o g o d z . 9 ,1 5 p rzed  

p o łu d n iem  n a ta rg o w isku d la k o n i lu k su so w y ch n a leży d o ­

p ro w ad z ić w szy stk ie k o n ie u zn an e ju ż n a p o p rzed n ich p rze ­

g ląd ach jako zd a tn e d o w o jsk a w raz z o d n o śn y m  d o w od em  

to żsam o śc i. K ateg o rja w y zn aczo n a je s t w d o w o d z ie to żsa ­

m o śc i n a s tro n icy 1 9 -te j. K o n ie s tarsze , tj. p o n ad 1 6 la t, 

zd a tn e d o w o jsk a , k tó re p o siada ją d o w o d y to żsam o śc i n ie  

n a leży d o p ro w ad zić d o p rzeg ląd u , n a to m iast n a w sp o m n ia ­

n y czas n a leży n a o d n o śn e k o n ie ty lk o p rzed ło ży ć d o w ó d  

to żsam o śc i.

D alsza tre ść o b w ieszczen ia z d n ia 2 9 . 4 . b r. p o zo sta je  

b ez zm ian y .

W ąbrzeźn o , d n ia 4 m aja 1 9 3 1 r .

M iejsk i U rząd B ezp ieczeń stw a i P o rząd k u P u b liczn eg o :

(— ) S ch w artz , b u rm istrz .

S T A R O Ż Y T N Y G R O B O W IE C .
E k sp ed y c ja arch eo lo g iczn a u n iw ersy te tu w  

P en sy lw an ji, p ro w ad ząc p race w y k o p a lisk o w e k o ­
ło p iram id eg ip sk ich , o d k o p a ła s ta roży tn y g ro b o ­
w iec-z o k resu IV d y n astji t. j. z p rzed 2 5 0 0 la t 
p rzed n aro d zen iem  C h ry stu sa . G ro bo w iec w y cio ­
san y  je s t w  czerw o n y m  g ran ic ie i p rzed staw ia  b lo k , 
k tó reg o w ag a p rzek racza ty s iąc to n n . B ad an ia  
trw ają , je st m o żliw o ść , że w  w y n ik u ich św ia t b ę ­
d z ie m ia ł sen sac ję w  ro d za ju  o d k ry ty ch  p rzed  p aru  
la ty  p rzez lo rd a C arn av o n a sk arb ó w  w  g ro b o w cu  
T u tan k h am en a .
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O B W IE SZ C Z EN IE .

Podaje się do publicznej w iadom ości, źe tegoroczne pu ­

bliczne szczepien ie przeciw ko ospie dla m iasta W ąbrzeźna  

odbędzie się dnia 6 m aja br. w szkole żeńskiej przy ulicy  

W olności w następującym porządku:

Szkoła żeńska i dziew częta przedszkolne o godz. '8 -m ej 

pi  zed południem .

Szkoła M ęska i chłopcy  przedszkoln i o godz. 8 przed poł.

M ałe dzieci począw szy od 1. p. 1— 100 o godz. 2,30 , od  

101— 200 o godz. 3-ciej od 201— 300 o 3,30 , od 300 itd . o  

4-tej po południu .

Przym usow em u publicznem u szczepien iu przeciw ko o- 

sp ie podlegają w szystk ie dziew częta i chłopcy ur. w roku  

1922, 1923 oraz dzieci m ałe urodzone w roku 1928/29, któ ­

re zostały szczepione w latach ubieg łych z w ynik iem  ujem ­

nym , dziew częta i chłopcy ur. w roku 1924 i m ałe dzieci 

urodzone w roku 1930.

R odzice, opiekunow ie i osoby, które otrzym ały w ezw a­

nie przedstaw ienia dzieci do publicznego szczepien ia prze­

ciw ko ospie, m uszą takow e przedstaw ić do szczepien ia w  

oznaczonym term in ie. Pozatem należy doprow adzić dzieci 

podlegające szczepien iu w -m ysl pow yższego obw ieszczenia, 

które w skutek ew ent. om yłk i w ezw ania nie otrzym ały .

O ględziny odbędą się dnia 13 m aja br. o tym sam ym  

czasie .

W inni w ykroczenia w zgl. niespełn ien ia pow yższego obo­

w iązku karan i będą w m yśl istn iejących ustaw .

W ąbrzeźno , dnia 27 kw ietn ia 1931 r.

M iejsk i U rząd B ezpieczeństw a i Porządku Publicznego:

(— ) Schw arz, burm istrz .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ąbrzeźno , dnia 6 m aja 1931 r.

—  O sobiste. D ługoletn i ik ierow nik hotelu ,,Pod  
B iałym  O rłem ” p. A lojzy Puczyński ustąp ił z zaj­
m ow anego stanow iska, udając się do C hełm na, 
gdzie otw iera w  gm achu w łasnym  kaw iarn ię i cu ­
kiern ię . P . Puczyńskiem u życzym y w  now em  śro ­
dow isku pracy „Szczęść B oże” . (-)

—  K radzież. N a szkodę p. W ładysław a Ł isiń- 
sk iego z W ąbrzeźna  nieznani spraw cy skrad li róż ­
nych tow arów  ogólnej w artości około 250 zł. (-)

—  T arg m iesięczny . W czoraj odbył się w  W ą­
brzeźnie m iesięczny targ na bydło i konie. B ydła  
spędzono bardzo w ielką ilość, z pew nością z po ­
w odu w ygaśnięcia pryszczycy . K oni natom iast 
spędzono m ało (około 300). Pow odem  m ałego  spę ­
du  koni jest obecna praca ro lna; zasiew , orka itd . 
Z a konie płacono m ało, bo od 150— 500 zł. K row y  
od 140 zło tych  w zw yż. T ransakcji dokonano  m ało.

—  L ekki deszcz z m aleńkim grzm otem prze ­
szedł nad okolicą naszego pow iatu , zw łaszcza za­
chodnią, w  w czorajsze rano . (-)

—  N a policję —  kam ieniam i. Podczas eksm isji 
p. Sasa przy ul. M atejk i, doszło do aw antur ze  
strony w yrzucanego , K om ornik , w idząc groźną po ­
staw ę lokatora, zaw ezw ał asysty  policji, która też  
zabrała się do w ykonania obow iązków . D oszło do  
tego , iż Sass oraz jego kom pani rozpoczęli obrzu ­
cać kam ieniam i policję . Jeden z policjan tów  został 
dość pow ażnie ugodzony kam ieniem . W iększa i- 
lość policjan tów  zajście zlikw idow ała. Sassa are­
sztow ano.

O to sm utny w ypadek . N a policjan ta, pełn iące­
go z narażeniem  życia służbę, rzuca się kam ienia ­
m i. D o jak iego dochodzim y rozprzężenia m oralne­
go, dow odzą dw a ostatn ie w ypadki: niedzielny i 
w torkow y.

U fam y  jednak , źe spraw iedliw a kara B oża spo ­
tka tych , którzy sw oją zakulisow ą robotą podno ­
szą rękę na w ładze, (-)

—  T ajem nica zabójstw a śp , K ozłow skiego w  
W ielk ich R adow iskach zostan ie ostatecznie w yja­
śn iona na rozpraw ie w dniu 12 bm , w tu tejszym  
Sądzie Pow iatow ym . Spraw ę rozpatryw ać będzie  
Sąd O kręgow y z T orunia na sesji w yjazdow ej. 
R ozpraw a potrw a praw dopodobnie dw a dni. Prze­
bieg całej rozpraw y podam y naszym C zyteln ikom  
do w iadom ości. (-)

—  Pożar pod N iedźw iedziem . W czoraj, w ie­
czorem  o godz. 20.45 w ybuchł w  zagrodzie p. Su ­
doła zam . na w ybudow aniu pod N iedźw iedź po ­
żar, Pożar straw ił stodołę i chlew , w  tern z żyw e­
go inw entarza ow cę i kozę. Straty ponosi p. Su ­
doł w ielkie . —  Z aalarm ow ana tu t. Straż O gniow a  
nie m ogła w yjechać na m iejsce pożaru z pow odu  
braku koni. N a tych , którzy m ieli dostarczyć ko ­
nie, sporządzono m andaty karne. (-)

—  W alne zebran ie K . S . „Pom orzanki" odbyło się w e  

w torek , dnia 5 m aja br. w lokalu „D w oru W ąbrzesk iego '* , 

Po zagajen iu przez prezesa p. Fr. Szelig i, w ybrano na m ar­

szałka zebran ia p. A . Szczukę i przystąp iono do spraw ozdań  

Z arządu z działalności za rok spraw ozdaw czy , oraz usku ­

teczn iono w ybór now ego zarządu , w  sk ład którego w eszli p. 

E r. Szeliga jako prezes (ponow nie), p. A . Szczuka, w icepre­

zes, p. B r. B eyger jako sekretarz (ponow nie)), p. Płokarz ja­

ko zastępca sekretarza i kierow nik sportow y, p. J. K oźm iń­

sk i jako skarbnik (ponow nie), p. L . W iecki jako gospodarz, 

O raz p. J. B iały jako  kapitan . Skład  kom isji rew izyjnej tw o ­

rzą pp.: Pokorow ski, B ednarsk i i Z ielińsk i. Po om ów ieniu  

różnych spraw , dotyczących K ’ubu oraz program u na przy-

Minister Reform Rolnych u osadników 
powiatu wąbrzeskiego.

W ąbrzeźno , 6. ;5.
K orespondent nasz z T orunia donosi:
M inister R eform  R olnych podczas objazdu Po ­

m orza, O D W IED Z I R Ó W N IEŻ O SA D N IK Ó W  W  
PO W IE C IE W Ą B R ZE SK IM .

P . M inister zapozna się z fak tycznym  stanem  
gospodark i osadniczej. —  Przyjazd p. M inistra na ­
stąp i w  dniu 20-tym  m aja br.

W  zw iązku z przyjazdem p. M inistra dow ia­
dujem y się co  następuje:

Przyjazd nastąp i w  dniu 20 bm . w prost ze  
szkoły ro ln iczej z M alinow a pow . działdow skiego , 
W  pow iecie w ąbrzesk im zw iedzi p. M inister roz ­
parcelow any głośny H A M E R , dalej gospodarstw a  
osadnicze w  M . R A D O W ISK A C H  i PR Z Y D W O - 
R Z U . N ie w ykluczonem jest, iż nastąp i rów nież 
zw iedzenie rozparcelow anej m ajętności Z askocz,

Z pow iatu w ąbrzesk iego uda się p. M inister do  
pow iatu  św ieckiego .

U dział w objeździć p. M inistra w ezm ą: w oje­
w oda p. L A M O T , Prezes O kręgow ego U rzędu

szły rok , poruszono b. w ażną spraw ę zw rócenia się do Pow . 

K om itetu PW . i W F. z prośbą o forsow anie rozpoczętej bu ­

dow y boiska sportow ego na czem program obrad w yczer­

pano. H asłem  „Sportow i cześć!" zam knięto obrady zebran ia.

Z  PO W IA TU .

—  M ałe R adow iska. W  niedzielę , dnia 10-go m aja o go ­

dzin ie 4 po poł. odbędzie się zebran ie K ółka R olniczego w  

M ałych R adow iskach na sali p, Szypniew slkiego . O becność  

w szystk ich pożądana. Z arząd .

—  Jaw orze, (Pożar). W  dniu 29 kw ietn ia pod ­
czas szalejącej burzy uderzył piorun w dom p, 
T reich la w Jaw orzu . Piorun zniszczył całkow icie  
dom m ieszkalny kry ty słom ą. Podczas uderzenia  
pioruna poparzony został na tw arzy gospodarz. 
Stan T reich la nie budzi obaw . (-)

—  Płużnica. (N iezgoda). Jak się dow iadujem y toczą za­

m ieszkujące w Płużnicy rodziny urzędników kolejow ych ze  

sobą ustaw iczne spory , przyczem padają najw strętn iejsze  

w yrazy w obecności dzieci. Z e w zględu na to , że stosunki 

tam  panujące będą przez m iejscow ą ludność ostro kry tyko ­

w ane, uw ażam y za nasz obow iązek zw rócenia uw agi m iaro ­

dajnych czynników , aby się spraw ą tą zajęły .

—  Ł opatk i. (K radzież row eru). P . E dw ardow i 
Sucheckiem u z K siążek skradziono w Ł opatkach  
jeden row er m ęski, (-)

—  M ichałk i. (K radzież), P . M ichałow i B lum e  
skradziono onegdaj kilkanaście ctr. zboża, które  
m iał na w iatraku . Policja jest już na trop ie spraw ­
ców . (-)

—  R yńsk, (K om endant Posterunku). K om en ­
dantem  Posterunku w R yńsku m ianow any został 
st. posterunkow y p. Franciszek B anaszak z G dy ­
ni. (-)

— D ębow ałąka. (Skandaliczna aw antura na zebran iu  

K asy Stefczyka). W  niedzielę , dn. 19. ubm . na odbyw ającem  

się w tam t. szkole w ałnem i nazdw yczajnem zebran iu K a­

sy Stefczyka, zw ołanem w celu w yboru now ego zarządu  

tejże, poniew aż dotychczasow y zarząd zrzekł się sw ych obo­

w iązków , —  nie chcąc brać na sieb ie odpow iedzialności  

m oralnej i m aterjalnej, —  za członków , którzy niety lko , że  

nie zw racają zaciągniętych  pożyczek , ale i procentów  od ta­

kow ych płacić nie chcą, oraz od dłuższego czasu sw ą nie­

subordynacją w prow adzają zam ęt w śród członków i utru ­

dniają pracę zarządow i, a szczególn ie prow adzącem u kasę  

tam t. kier, szkoły p. M adejsk iem u, który bezin teresow nie z  

całem  pośw ięceniem  oddał się pracy i chciał w te jże zapro ­

w adzić porządek .

„Panow ie" ci podnieśli w prost niesłychany krzyk na ze­

braniu uniem ożliw iając obrady , czując się silnym i w  językach  

i sw ej m uskulaturze, —  potrząsając kułakam i. N a zw róconą  

im  uw agę przez kier, szkoły p. M adejsk iego , źe tu jest lokal 

urzędow y, źe jest tu godło Państw a i portret Prezydenta, 

na jego  w ezw anie, aby się uspokoili i opuścili lokal szkolny , 

podnieśli jeszcze w iększy krzyk doskakując z kułakam i i 

ośw iadczając: „M y pana stąd w yrzucim y. T o jest nasza  

szkoła" itp . D opiero , gdy w ezw ano policję , dw aj „głośn i i 

siln i panow ie" —  nie czekając na je j przybycie, pośpieszn ie 

lokal szkoły opuścili. Z ebranie to , jedynie na te j aw anturze  

się skończyło , pozostaw iają przykre i sm utne w rażenie w śród  

tam  zebranych .

Panie Z .!, p. M .! —  szkoła —  to nie karczm a lub stajn ia , 

a K asa Stefczyka, to nie „krów ka" —  proszę to sobie za­

pam iętać i to jeszcze, źe tu nie A zja.

C hcąc sw ój głos podnosić do tego  stopnia, p. Ź , i p. M . to  

trzeba m ieć czyste sum ienie i należycie w yw iązać się ze  

sw ych zobow iązań , a nie w ygrażać ludziom  pracy i honoru .

Panu M . ku rozw adze: C zyż nie lep iej byłoby p. nau ­

czyć się się chociażby tych kilka liter, w chodzących w  

sk ład jego nazw iska lub chociaż porządnie pisać te krzyże  

(nagrobki), bo jakoś i one w yglądają bardzo niekształtnie , —  

a to w styd!

W yw iąźcie się pp. ze sw ych zobow iązań , nie poniżajcie 

się sam i i sw ych w spółobyw ateli, —  niesiejcie kąkolu i nie­

naw iści, bo to  w am  w  te j biedzie nie pom oże, ale pchnie w as 

w paszczę jeszcze gorszej nędzy , —  N iech ten sm utny fak t 

będzie dla w as przestrogą. —  Popraw cie się. J,

Z iem skiego; prezesow ie pow iatow i P , T . R . oraz  
na teren ie naszego pow iatu starosta p. Su ­
checki, kom isarz O kręgów , U rzędu Z iem skie­
go  p. Soczkiew icz; instruk tor osadniczy  p, M alkie­
w icz oraz inspektor osadniczy p. Styka z G rudzią­
dza, Szczegóły  program u  objazdu  podam y po  osta-  
tecznem  uzgodnien iu .

» ¥ ¥

Przyjazd p. M inistra R eform  R olnych w zbudzi 
niew ątp liw ie w śród osadników  w ielk ie zain tereso ­
w anie. O  biedzie  i kry tycznych  stosunkach , w  ja­
kich osadnicy żyją, p. M inister przekona się oso ­
biście , tak jak przekonał się w  roku zeszłym  na  
teren ie naszego pow iatu p. M in. R olnictw a Jan ta- 
Połczyński,

M y ze sw ej strony przedstaw im y p. M inistro­
w i szczegółow e bolączki osadników naszego po ­
w iatu .

N adm ieniam y, iż reprezentan t redakcji naszego  
p ism a w eźm ie udział w  objeździć p. M inistra , (o).

Ł askaw a Pani! Pani w ogóle nie  

czuje, że Pani chodzi!

O zm ęczeniu niem a już  

w ięcej m ow y. O bcasy B E R - f 

SO N  są tak zadziw iająco ela- 

styczne, że czynią chód lekkim  

jak  piórko . T rzew iki w yglądają  

zaw sze dobrze i są eleganckie.

A  zatem  ty lko
B E R SO N ! Ąggj

ILosy!
Z aw iadam iam y w szystk ich naszych P . T . 
K lien tów , iż nadeszły  losy Polsk iej L oter- 
ji K lasow ej do następnej klasy . D ziś już  
należy się zaopatrzyć w los —  jedyną  
nadzieję uzyskania szczęścia i bogactw a. 

K O L E K T U R A  „G Ł O S W Ą B R Z E SK I" W ąbrzeźno

Z C A Ł E J PO L SK I.

' —  C zeczew o, pow . kartusk i. (Św iętokradztw o).
D nia 21. bm , nieznani spraw cy w ybili jeden z w i­
traży tu t. kościo ła i porozbijali w szystk ie skar­
bonki z ofiaram i, opróżniając całkow icie ich za­
w artość,

—  Z ielona C hocina, pow , chojn ick i. (Z brodnia  
z m iłości). N iejak i R adzikow ski M aksym iljan , ja- 
dąc dnia 25, 4. autem w tow arzystw ie Joanny  
W iśniew skiej i je j siostry z Z ielonej C hociny do  
Sw ornych G ać, w ystrzałem z rew olw eru ciężko  
zran ił w głow ę Joannę. N astępnie odebrał sobie  
życie. Istnieje przypuszczenie, iż pow odem  zbro ­
dni był zaw ód m iłosny ,

—  K ościerzyna, (N adużycia w yborcze). D nia  
26 bm . na sesji w yjazdow ej sądu okręgow ego w  
C hojn icach odbyła się w K ościerzynie rozpraw a  
sądow a o naruszenie czystości w yborów  z oskar­
żenia w ładz adm inistracy jnych . N a ław ie oskar­
żonych zasiad ła cała kom isja w yborcza m iejsco ­
w ości Płocice pow , kościerzyńskiego pod zarzu­
tem fałszow ania w yniku w yborów przez w rzuca­
nie do urny  kartek z num erem  4. W  w yniku prze­
prow adzonej rozpraw y sąd skazał przew odniczą ­
cego kom isji, Pio tra G ostom skiego i zastępcę  
przew odniczącego Ju ljana Pałubiańsk iego , po 4  
m iesiące w ięzien ia, pozostałych zaś 3 członków  
kom isji po 3 m iesiące. W  toku rozpraw y jeden ze  
św iadków usiłu jący za w szelką cenę w ybielić o- 
skarźonych przyjaciół politycznych został decy ­
zją sądu aresztow any za krzyw oprzysięstw o,

—  G dynia. (N ieszczęśliw y w ypadek). D nia  
25.b m . podczas przeprow adzania inspekcji dźw i­
gów w  porcie, w ózek dźw igow y przy spuszczaniu  
chw ytaka przycisnął inź. A ntoniego W ojciechow ­
sk iego i przygnió tł m u klatkę piersiow ą. Praw do ­
podobn ie w ypadek ten zaszedł na skutek nieo ­
strożności inź. W ojciechow skiego . O fiarę w ypad ­
ku odw ieziono do szp itala,

—  B ydgoszcz. (Pożegnanie w iceprezesa S . O , p. R adłow - 

sk iego). „D ziennik B ydgoski" pisze: W sobotę, 25. ubm . 

sądow nictw o bydgoskie żegnało ustępującego z dotychcza ­

sow ego stanow iska sędziego okręgow ego p. w iceprezesa R a- 

dłow skiego , który z dniem 1 m aja br, obejm uje stanow isko  

w iceprezesa sądu okręgow ego w  K atow icach .

W  sali rozpraw sądu okręgow ego zebrali się przed po ­

łudniem  sędziow ie i prokuratorzy , których im ien iem żegnali 

p. w iceprezesa prezes tu t, sądu okręg , p. Ż ółkw a i proku ­

rator p. Stobieck i, w ygłaszając serdeczne przem ów ienia.

W ieczorem  zaś tego dnia, w K lubie Polsk im , przy ulicy  

G dańskiej, odbył się na cześć p, w iceprezesa skrom ny ban-
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k ie t p o żeg n a ln y , p o d czas k tó reg o  p rzem aw ia ł im ien iem  K lu ­

b u p . d r. W ieck i; im . sąd o w n ic tw a p . p ro k u ra to r T u ras ie -  

w icz (p o d k reś la jąc w  p ięk n em  sw em  p rzem ó w ien iu , p raw o ść  

ch a rak te ru p . w icep rezesa R ad ło w sk ieg o ); im . p a le s try a -  

d w o k a t d r. T y p ro w icz i im . S o k o ls tw a in ź . S zczu d ło w sk i.

N astró j p an o w ał b a rd zo se rd eczn y .

M ias to n asze z ża lem  żeg n a p . w icep rezesa R ad ło w sk ie ­

g o , k tó ry  n ie ty lk o  jak o  u rzęd n ik , a le  n a p o lu  p racy  sp o łecz ­

n e j p o ło ży ł w  n aszem  m ieśc ie d u że zas łu g i.

Z azn aczy ć n a leży , że p . p r e z e s  R a d ło w s k i b y ł w  W ąb rze ­

źn ie sw eg o czasu n acze ln ik iem  S ąd u  P o w ia to w eg o  o raz p ra ­

co w a ł g o rliw ie sp o łeczn ie i 'b y ł p rezesem  K o ła P rzy jac ió ł  

H arce rzy .

X

RUCH TOWARZYSTW

—  D z iś o  g o d z , 8 w ieczo rem  lek c je śp iew u  

„ L u t n i “ w  lo k a lu zw y k ły m ,
—  B a c z n o ś ć  P o d o f ic e r o w ie  R e z e r w y  w  W ą b r z e ź n ie ! Z a ­

p o w ied z ian e n a d z ień d z is ie jszy zeb ran ie K o ła ze w zg lęd ó w  

o d za rząd u n iezależn y ch , s ię n ie o d b ęd zie . N astęp n e ze ­

b ran ie o d b ęd z ie s ię 1 3 . ib m . o g o d z . 8 -m e j w ieczo rem  w  

s trażn icy  m iejsk ie j (sa la P W , i W F .).

S trze lan ie z b ro n i d łu g ie j w o jsk o w e j o d b ęd z ie  s ię w  n ie ­

d z ie lę , 1 0 . b m . n a s trze ln icy P W . i W F . w C zy sto ch leb iu . 

Z b ió rk a o g o d z , 1 4 -te j n a R y n k u , sk ąd  n as tąp i w y jazd au to ­

b u sem . O  lic zn e p rzy b y cie czło n k ó w  p ro s i Z arząd ,

_  B a c z n o ś ć S o k o l i ! M iesięczn e zeb ran ie T o w , G im n . 

„S o k ó ł” o d b ęd zie s ię w czw artek , d n ia 7 m aja 1 9 3 1 r . o

g o d z . 2 0 -te j w lo k a lu d ru h a J . K aczy ń sk ieg o (h o te l „D w ó r  

W ąb rzesk i" ) . O b ecn o ść w szy s tk ich d ru ch en i d ruh ó w  k o ­

n ieczn a . C zo łem ! Z arząd ,

K R A J O W Y  T O W A R  J E S T  N A J L E P S Z Y ,  

B O  W  N I M  D U C H  I P R A C A  P O L S K A .

D ru k  i n ak ład  „G ło s W ąb rzesk i” B . S zczu k a —  W ąb rzeźn o  

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o .  

Z a d z ia ł o g ło s z e ń r e d a k c ja n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia ln o ś c i

P o d z ię k o w a n ie .

Z a o k azan e d o w o d y w sp ó łczu c ia o raz  

u d z ia ł w  p o g rzeb ie m ęża m eg o ś . p .

Maksymiliaaa ‘ ;
a p rzew szy s tk iem  P rzew ie leb n . k s . p ra ła ­

to w i S zy d z ik o w i z C h e łm ży , W ieleb n . 

D u ch o w ień s tw u z T o ru n ia i W ąb rzeźn a ,  

w szy s tk im  K rew n y m  i Z n a jo m y m  sk ład am  

tą d ro g ą se rd eczn e

Bóg zapłać
P . B e t le j e w s k a  z  d z ie ć m i .

8 2 0 6 0 8 6 6

Przetarg przymusowy
D n ia  8 , 5 . 3 1  r . o  g o d z . 9 ,3 0  p r z e d  p o ł .  

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za  g o tó w k ę  

1 k a s ę  r e j e s t r a c y jn ą .

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze , 

G łó w c z e w s k i , k o m o m , sąd . w  W ą b r z e ź n ie ,

O B W I E S Z C Z E N I E .

W  c z w a r t e k , d n ia  7 m a j a  b . r .  

o d b ę d z ie  s ię  w  B r o d n ic y  

J a r m a r k  
n a  b y d ło  i k o n ie

B ro d n ica , d n . 4 . V . 1 9 3 1 r .

( — ) B lo k u s , b u rm is trz

Przetarg przymusowy
D n . 8 . 5 . 3 1  r . o  g o d z . 1 1 ,4 5  p r z e d  p o ł .  

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę  

u  p . M a r c in a  O r z e c h o w s k ie g o  w  W ą b r z e ­

ź n ie

2  o b r a z y .

G łó w c z e w s k i , k o m o rn ik  sąd . W ąb rzeźn o .

U C H W A Ł A .
W  sp raw ie o d ro czen ia w y p ła t k u p ca K az im ie ­

rza Z ię tak a w W ąb rzeźn ie u d z ie la s ię n a w n io ­

sek z 4 k w ie tn ia 3 1 r . te jże f irm ie p o m y śli a rt. 

1 ro zp , P , P r, R . P . z 6 . III . 2 8 r , o d ro czen ie w y ­

p ła t n a p rzec iąg trz ech m ies ięcy , to je s t d o d n ia  

2 9 lip ca 1 9 3 1 r . w łączn ie .

N ad zo rcą sąd o w y m  m ian u je s ię p an a P o lik arp a  

D zie rzg o w sk ieg o z W ąb rzeźn a .

K o sz ty p o n o s i w n io sk o d aw ca .

W ąb rzeźn o , d n ia 2 8 k w ie tn ia 1 9 3 1 r .

S ą d  G r o d z k i .

Przetarg przymusowy
D n ia  8 , 5 . 3 1  r . o  g o d z . 3  p o  p o łu d n iu  

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za  g o tó w k ę  '

2  f o t e le , 1 b iu r k o , k a n a p ę  i l e ż a n k ę J

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze ,

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n ia  8 . 5 . 3 1  r . o  g o d z . 1 2 ,4 5  p o  p o ł .  

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę

1  la m p ę .

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze , 

G łó w c z e w s k i , k o m o rn ik sąd , W ąb rzeźn o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

W  p ią t e k , d n ia  8 . 5 . 3 1  r . o  g o d z .  

1 1 3 0 sp rzed aw ać b ęd ę w  C h e łm o ń c u  

n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę

w ó z  r o b o c z y .

Z b ió rk a licy tan tó w p rzy o b e rży p . 

B o ro w sk ieg o .

R o g o w s k i , k o m o r n ik  s ą d o w y K o w a le w o .

Przetarg przymusowy
W  p ią t e k , d n ia  8 . 5 . b r . o  g o d z .  

1 4  sp rzed aw ać b ęd ę w  E lg is z e w ie  n a j­

w ięce j d a jącem u za g o tó w k ę

k r o w ę .
Z b ió rk a licy tan tó w  u p . M . C h y ła . 

R o g o w s k i, k o m o rn ik sąd o w y K o w a le w o .  

Przetarg przymusowy
W  p ią t e k , d n ia 8 . 5 . 3 1 r . o  g .  

1 0 - t e j sp rzed aw ać b ęd ę w  C h e łm o ń cu  

n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę :

3  p r o s ia k i , r a d j o a p a r a t 4  ia m p -  

k o w y , lu s t r o , s z a fe c z k ę , 2  u m y ­

w a lk i , p ła s z c z l e tn i i m u n d u r .  

Z b ió rk a licy tan tó w  u g o sp . F r. P an te ra . 

R o g o w s k i , k o m o rn ik sąd o w y K o w a le w o .

S a m o e h ó d

o so b o w y k ry ty „C h ev ro ­

le t" w  b a rd zo  d o b ry m  s ta -

• k ie sp rzed a

T O B O L S K I

M arsz . J . P iłsu d sk ieg o 7 1

Staple 
taulM 
i m e t a lo w e  

każdej wielkości 
I formatu po naj­
tańszych cenach 

p o le c a

Ohs Mlii 

Wąbrzeźno.

P a n ie ( n o w ie )  

za ro b ią m ies ięczn ie  5 0 0  z ł 

A rty k u ł m aso w y co d z ien ­

n e j p o trzeb y . O ferty  

„ P R O S P E R I T Ę "
G r u d z ią d z ,  K w ia to w a  1 9  

5 0 g r w zn aczk ach załą ­

czy ć . P rzy jm u je s ię ró w ­

n ież zg ło szen ia o so b is te .

Przetarg przymusowy
D n . 8 . 5 . 3 1  r . o  g o d z . 9 ,4 5  p r z e d  p o ł ,  

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę

1  s z a fę  ż e la z n ą  i 1 m a s z y n ę  d o  p is a n ia .

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze . 

G łó w c z e w s k i , k o m . sąd . w  W ą b r z e ź n ie .  

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n , 8 , 5 . 3 1  r . o ‘ g o d z . 1 0 , 4 5  p r z e d  p o ł .  

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę  

u  p , J ó z e f a  S z ó s t a k o w s k ie g o  w  W ą b r z e ­

ź n ie :

1 f o r te p ia n , 1 lu s t r o , 1 o b r a z , 1 k a n a ­

p ę , 4  k r z e s ła , 1  s t ó ł  i 1 d y w a n ,

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

Przetarg przymusowy
D n ia  8 , 5 , 3 1  r . o  g o d z , 8 ,4 5  p r z e d  p o ł .  

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę  

u  p . M . B e t le je w s k ie g o  j u n j o r a  i L u d w ik i  

B e t le j e w s k ie j  w  W ą b r z e ź n ie

. 1 p la t f o r m ę , 1 b iu r k o , s z a f ę  i l e ż a n k ę ,  

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d , w  W ą b r z e ź n ie .

Przetarg przymusowy
D n ia  8 . 5 . 3 1  r . o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł .  

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę  

u p , F r a n c is z k a  P o k o r o w s k ie g o  w  W ą ­

b r z e ź n ie , u l . P r z e m y s ło w a

1 f o r t e p ia n .

G łó w c z e w s k i , k o m , s ą d . w  W ą b r z e ź n ie

O Ś W I A D C Z E N I E .

W  w y k o n an iu  u g o c ly sąd o w e j z d n ia 2 5 k w ie ­

tn ia 1 9 3 1 ro k u co fam  n in ie jszem  za rzu ty  p o d n ie s io ­

n e p rzec iw k o  red ak to ro w i p , E d w ard o w i P iszczo w i ■ 

z W ąb rzeźn a , a  u m ieszczo n e w a rty k u le p o d ty tu - ‘ 

łem : „N ad esłan e" w  czaso p iśm ie „G ło s W ąb rzesk i" ■ 

n r. 1 3 0 /3 0 n a s tro n ie 3 z d n ia 6 , lis to p ad a 1 9 3 0  r . 

i p rzep ra szam  g o  za  w y rząd zo n ą  zn iew ag ę  -  k rzy w d ę .

P ły w a c z e w o , 2 5 k w ietn ia 1 9 3 1 r .

W Ł A D Y S Ł A W  K L I M E K .

Z p o w o d u zm ian y p rzed s ięb io rs tw a  

o d d am  k o rzy s tn ie

wagę wozową
n o ś n o ś c i 7 5 0 0  k g , d o b r z e u t r z y ­

m a n ą , l e g a l iz o w a n ą  w  r . 1 9 3 0 .

W aru n k i zap ła ty w ed łu g u g o d y .

B liż szy ch  in fo rm ac ji u d z ie la A d m in .

,G ło s u W ą b r z e s k ie g o *  W ą b r z e ź n o  

P o m o r z e  —  t e l . 8 0 .

o

w

S ie ję

IlKIlli 
p rzez ca ły ro k n a m o im  

o g ro d z ie .

P io t r o w s k i Matejki 41

M ało u ży w an a  

f f lŁ O C K A R K A  
n a sp rzed aż .

W iś n ie w s k i  

N o w y m ły n  

p o cz ta G o lu b

p o szu k u je s ię n a n ieru ­

ch o m o ść m ie jsk ą .

O fe rty k ie ro w ać d o ad m . 

„G ło su  W ąb rzesk ieg o ",  

p o d  n r. 3 0 0 .

O g ła s z a j c ie

w  „ G lo s ie

W ą b n e s k im * *

Przetarg przymusowy
W piątek, dnia 8. V. br. o godz. 

12 W poł. sp rzed aw ać b ęd ę W Bielsku, 
n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę :  

powózkę, wóz roboczy i sanie 

wyjazdowe

Z b ió rk a licy tan tó w  p rzy o b e rży  p . A szy k a .

R o g o w s k i, k o m o rn ik sąd o w y K o w a le w o .

S zan o w n em u O b y w a tels tw u  p o d a ję d o  

w iad o m o ści, iż d n ia 3 -g o m aja b r.

z o s t a ła  o t w a r t a

R e s t a u r a c j a  S t r z e ln ic a
p r z y u l . P o m o r s k ie j

w  k tó re j o d b y w a ją s ię co d zien n ie o d g o d z . 

4 -te j p o p o łu d n iu K O N C E R T Y  w y k on an e  

p rzez n o w o czesn y ap a ra t e lek tro m u zy czn y . 

P o lecam  za tem  p ierw szo rzęd n e  tru n k i  d o b rze  

p ie lęg n o w an e zaw sze św ieże , z im n e i g o rą ­

ce zak ąsk i.

Z p o w ażan iem TRAŁKA 
K iero w n ik R estau rac ji

Picea excelsa MM
1 0 0 sz tu k 7 5 z ł. P ic e a  p u n g e n s 3 0  —  4 0  

cm . w y sok ie  1 sz tu k a 1 ,5 0  z ł. 1 0 0  sz tu k 1 0 0 z ł. 

T h u ja  o c c id e n t a li s  1 3 0 — 1 5 0 cm . w y so k ie  

1 sz tu k a 2 ,5 0 z ł., 1 0 0  sz tu k  2 4 0 z ł. R o z s a d y  

t r u s k a w e k  1 0 0 sz tu k 3  z ł. K e x s p i s z p a ­
r a g ó w  1 0 0  sz tu k  3  z ł. R o z s a d y  w s z e lk ie j  

k a p u s t y , k a la f io r y  i p o m id o r y . R o z ­
s a d y  k w ia t ó w  l e tn ic h , w sze lk ie o d m ia ­

n y . P e la r g o u j e  i p e tu n ie  d o  u p ięk szan ia  

b a lk o n ó w  i k lo m b ó w . Ł y c z k o  d o  w ią z a n ia  

(R afia ) p o leca w zn an e j d o b ro c i S z k ó łk a  

P o w ia to w a  O k o n iu .

IS

■ J tllt ■
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

D z iś  w  ś r o d ę ,  d n ia  6  b m . i c z w a r t e k , d n ia  7  b m . o  g o d z . 8 ,4 5  w ie c z .

N ie b y w a ły  p o d w ó j n y  p r o g r a m !  2  o s o b y  n a  1  b i le t !

M a c is t e  k tó ry w y stąp i w  sw y m  n a jn o w szy m  a za razem  n a jp o tężn ie jszy m  p rzeb o ju p . t.

MACISTE IMPERATOR
k tó ry p o ry w a w szy s tk ich sw ą n iez ró w n an ą g rą .

N astęp n y  o b raz to n iezró w n an y  f ilm  p . t.

„BRATERSTWO KRWI"


